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wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 


Listy pieniężne, przekazy na prenume- 
rate i inseraty nadsyłać należy franco 
do Administrucyi „Głosu Narodu“, -— 
Frenvnteratę vprócz upoważnionych 
azencyi przyjmuje każdy urząd pó. 
cztowy w usręlie monarchii i w pań- 
aiwie niemieckiem. Reklamacye nie- 
upieczętowae nie podlegaja opłacie 
peeziowej. — Kękopisów redakcya nia 


YWTACA. > 


Adres Red: UL. św. TOMASZA L. 26. 
Adres telegr.: „Głos Narodu" Kraków 
Telefon Nr. 190. 


OGLOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, ulica św. Tomasza L 36 — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz *0 halerzy, za każdy następry raz 15 bai, skład tabelaryczny, liczbuwy, od wiersza 30 hal za 


pierwszy raz, każdy następny 15 bal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 bal. Załączniki do „Głosu Narodu“ (pfospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zainiejscowych, a 1 


=. 


od 100 egz. dla miej- 


scowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie 5. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiednia Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joessel w Antwer ii Jonas % Cie, Annoneen-Expeditiva „Propagandas, 
Gyóri z Nagy. w Berilnia F. E. Coe. w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun, w Faryżu F. Jones & Cie, A. Lorette. Jules Fortin © Cie, de Raczkowski. 


Nd karnawał Nowości 


w Krawałach, w Kamizelkach, 
w Koszułach, w Rękawiczkach, 
w. Obuwiu lakierowanem, 


poleca w wielkim wyborze 


i Hoata rna ZMIęziUu LSSAaYZŁ i 


B. WIERZEJSKI 


drazńw. Aynsi, râg Floryańskiaj. Vaiafa: 0368. ' 
(Patrz poniżej artykuł). 


Lwów, 17 stycznia. 

% wczorzjszej dyskusyi w Polskiem Koie 
sejmowem podnieść trzeba, że zarówco hr. 
Skarbek (varod. dem.). jak pan Tad-us*, 
Cieński (centrum) ortro atakowali rząd | 
krajowy Za *0, że popiera partyę ukraińsko | 
demokratyczną. Obj posiowia wskazywali | 
ża wobec Polaków mniej zaczepnymi i mniej 
niehezpiecznymi są ciirześc, sosyalni Ukra'ńcy 
tudzież staroruslał (grupa pcs. Korola). Tych 
więc stronnictwa polskio I rząd winien po- 
pierać, a nie najwięzszych wrogów zgody 
pi lsko-ruskiej jak Staruch, Ceglińsk:, Budzy- 
nowski i inni grupujący się przy „Dile“. 


Obrona Namiestnika. 

Namiestnik zabrawszy głos przy końcu 
obrad oświadczył, że mimo atzków z róż- 
nych stron jest zadowolonym ze swej pol: 
tyki, poónioważ 1) wybory dv parlamentu wy 
padły dobrze i dały Kułu wielu dzielnych po 
słów | 2) ponieważ w kraju panuje spo 
k ój; 

Podosk wyborów — mówił dal-j na 
miestnik — dbaiom (I) © legalmı ść, b0 pa- 
miętałem. jic ciążką bywała syluacya z to 
go powoda w dawnem Kole połskiem. Oxót 
nikami do starostw zabroniłem wszai 
kiej nielegalności, palecając trzyma 
nie sią ustaw. Być może tu i owdzie zda- 
rzały sią pewne ustarki ((), ale zarączaia. 
ża przeciwku żadnemu urzędnikowi nie to- 
czyły się i nie toczą do:hodzenia o naduż?- 
cie władzy. 

„Starałem się, by w czasie wyborów nie 
doprowadzać do namiętnej waiki 
Rusiaów z Polakami. Jako namiestnik, 
który nie ma powodu wyrzekać się wpływu 
na wybory, starałem się popierać 
wszelkie kompromisy (l) bez wzglą 
du na stronnictwa, bo vne ułatwiają sy- 
tuscyę. Nie mugłem się jedypie zgodzić na 
to, aby narodowa demokracya wszystkich 
gwalczała, z nikim się nie łącząc. 

Co do Rady narodowej przypominam, że 
sam przyczyniłem się do szybszego jej zor 
ganizuwanib i sam wvystępowałem przeciw jej 
rozbijamiu, A kiedy Reda oar. dowa zaczęła 
przeciw mnie walczyć, milczałem, aby jej nie 
osłabić. 

Co do owych dwóch «krępów wyborczych 
(żółkiewski i złuczowski, gdzie namiestnik 
zwalczzł kavdydatów Rsdy narode% ej), wia- 
łem 5 formacyc inne. niż Rada rarodcwa i 
stąd powna rozbieżność w działaniu  Zarzu= 
ty, którymi zasypywano urzędników, zostały 
zbadane”. 

Po przemówieniu namiestuika obrzdy 
zamknięto. 


Fed Ze WRS ZA 


iskie Koto sejmowe. 


welezramy „Błusn Śaradn* e vaie 17 stycznia. 


Dzisiejsze posiedzenie Koła. 

Lwów. (Tel. wł.) Na dzisiejszem posiada 
niu Koła sejmowego przemawiał Dr Adam 
(nar. dem.) i Dr Bandrowski (dem ). Wnia 
sioną będzie dzisiaj rezolucya następująca, — 
kióra ma twurzyć votum ufności dla namie- 
stanika: 

„Puiskie Kułu sejmowe stwierdza, że po- 
litiyka Kuia gulekiezo w parlamencie jest 
BFudną z polityką rządu krzjowegu i 
Wyraża nadzieję, że rząd krajuwy wytrwa 
Ra tem stanowisku i pójdzie dalej w obra- 
nym kje;unku*. 


a a z O 


Deklaracya gabinetu Poincdre go. 


Nowy gabinet francuski przedstawiając 
się ubu Izbo, złożył cświadczenie, w któ- 
rem puwiada pomiędzy innemi: 

, Jest obowiązkiem rządu złączyć wszyst- 
kie frakcye partyi republikańskiej w naro 
duwą jedność, aby zapewnić jak najszy- 
bciej ostateczną ratyfikacyę trakta- 
tu marokkańskiego, Traktat ten, któ 
ry niewątpliwie wkrótce będzie uzupełniony 
lojalnem porozumieniem g Hisspanią, 
Pozwala nam zorganizoweć w Marokku 
Protektorat, bęrący naturalnem zakcń 
a“Eniem raszej polity ki w Afryce zachodniej 


Pozwala on nam t ż utrzymać z Nietaca-| 
mi stosunki uprzejmości w duchu, 


szczerze pokojowym, jak tego wymaga 
«zajemwy Bzacunek interesów i godności. 
Jak detychczes, zdecydowani jesteśmy pozo- 
stać wiernymi naszym sujuszom i przyja- 
źniom. Rząd jest zdecydoweny utrzymać po 


'wagę swoją, sirzedz pokoju publicznego i 
„objąć pod kontrolą parlamentu kierownictwo 


sccy«:lnago rozwoju i wychowania. 

Reąd będzie się starał przeprowadzić pra- 
gmatykę służbową i ustawę o reformie wy- 
horczej, będzie brenł szkół Świeckich prze- 
ciw wszelkim atakom, zajmie się teź sprawą 
reformy podatków. 

Choc'aż kraj nasz jest w zasadzie poko 
jowym, przecież nie jest on panem wszelkich 
ewentualności i chce pozustuć na wysokości 
swych obowiązków. Armia i marynarka 
zawsze będą przedmiotem najwyż 
szej opieki rządu, który widzi w nich 
podporę r. puhliki i : jczyzny. 

Po zł.żeniu tej deklaracyi Izba posłów p: 
krótkiei dQyskuzsyi, w której przemawiali Poin- 
care i ministr robót publicznych Bourgeo's. 
przyjgła 440 głosami przeciw 6 ak 
caętowany przez rząd porządak 
dzienny, który opiewa: „Izba pochwala o- 
świadczenie rządu, wyraża mu zaufanie, 
iż na zewnątrz strzedz będzie interesów i 
praw Frencyi, ża zjednoczy stronnictw: re 
publikańskie i przaprowadzi r:farmy poda 
tkuwe, społeczna i sekułaryzacyłna*. Na tem 
posiedzenia zamknięto, 

W senacie odczytał oświadczenie rządu 
Briand. 

Senator Peiletan ogłasza w „Matinie“ ar- 
tykuł o partyi radykaino-socyalistycznej, któ- 
ra jago zdaniem z powodu objęcia rządów 
przez Puincar'ego należy już do przeszłe Ści. 
Najważniejsze żądania tej pariri: progresy 
wny Lodatek dochudówy i obrona szkół świ. 
ckich w nowym gabinecie nie znajdą zdecy- 
dewanych vbrońców. Zniknięcie radykalizmu 
poz: stawia niebezpieczną lukę i rależy ża 
pytać, co stanie się z republiką, jeżeli mary 
cierpiące będą musiały szukać pomuc7 łąk» 
w partyi zjeducczoaych socyalistów. 

Paryż. (T. B) W przaciwieństwie do Jzby 
dep., gdzie nowy gabinet zn lazł ogromną 
większość, w dziennikach są zdania podz e 
lone. Dzienniki konserwatywna i nacyOra:ć-- 
styczne czyną pewne zastrzeżenia i oświad 
czają, że wszystko zawisłam jest dotąd, czy 
w gabinecie przeważeć bądzie wpiyw Puin- 
carrego czy Bourgevis'a. 


| Sprawy sustro-wegierskie. 


Arc. Leopold Salwator u ambasadora 
włoskiego. 


Wiedeń. (T. B.) „Polit. Korrosp“ potwisr 
dza, że przedwczorajsze odwisdziny arcyks 
Leop.ida Salwatora u ambasadora włoskiego 
ks. Avarny, przedstawiają się wyłączuie jako 
akt kurtoazyi, jak to zresztą urcyksiążą już 
r. z. odpowiadając na życzenia noworoczne 
aiubasadn a, uczynił. 


Sprawa podoficerów. 

Wiedeń. (Tel, wł.) „N Fr. Pressa" donosi 
że dn. 25 i 26 b. m. odbęda się w minist 
wojny ostateczne kanferercye w sprawie 
pod: ficerów. Chodzi c ustalenia I powołznie 
do stałej służby okołu 30 tysięcy podofice- 
rów, co wymagać będzie kredytu 20 milio 
nów kor. 

Podeficerowie co do zubezpieczenia cy 
wilnego dzi: lié się będą na pięć kategoryi o 
specyalnych kwalifikacyach. Subwencye ro 
czne dla nich zostaną podniesione, rząd bę- 
dzie się również energiczniej niż dotychczas 
Starał o umieszczanie ich w służbie cywil 
nej po wysłużeniu swych lat służby wojsko- 
wej. Kwestya wynagr: dzenia miesięcznego 
jest jeszcze sporną, gdyż rząd ma zamiar 
zn eść ich obecne pobory, a wyznaczyć im 
pensye miesięczne, które chce vudwydszyć, 
odpowiednio do okecnych warunków. 


Międzynarodowa komisya naftowa. 

Wiedeń. (T. B.) Dziś przed połućn'em ud. 
było się pierwsze posiedzenie między”arodo- 
wej komisyi neftvwej, na które przyżyło o- 
kcłe 80 delegatów z monarchii, oraz przed- 
staw iciele prawie wszystkich państw euro 
pejskich i z Ameryki. Przy otwarciu okecny 
był minister ratót publicznych Trnka iprzad- 
stawiciale innych mocarstw. 


Sytuacya na Węgrzech. 


Budapeszt. (Tel. wł.) Neprawdziwą jest 
wiadomość, aby w związku ze zmianami 
ustawy wojskowej min. honwedów miał udać 
się do Wiednia. W sejmie toczyć się będzie 
dalsza dyskusya budżetowa Gd rfątku po- 
cząwszy. Rząd spodziewa sę, źe opozycya 
złoży decydujące oświadczenia w sprawie 
prowadzenia  obstrukcyi. Prawdopodobnie 


stronnictwo Justha prowadzić nęczia dalej 
obstrukcyę. 


Sylnacya w Chinach. 


Pekin. (R. Reutera). „Jua sz:kaj ctrzymał 
po zamachu ze wszystkich stron, także od po» 
goistw, bardz» serdaczne gratulacye. 

W Pengczn koło Csifu wylądowała 300 
rewclucyonistów, którzy zajęli miasto. Z pro- 
wincyi Honan donoszą 0 poważnych niepo- 
kojach; również w Tientsinie wybuchły nie 
pokoje. 


Zamachy w Pekinie 


Londyn. (Tel. wł.) Z Pekinu donoszą. że 
wczoraj wieczorem uslłowano otruć w pałacu 
cesarskim cesarzową wdowę. Ta jednak otrzy- 
mawszy na czes estrzeżenie o zamachu, nie 
jadła zatrutych petraw. Kilku służących pa- 
łucowych aresztowane. 

Przeriw Jnan-szi kaiowi, przyszłemu pre 
zydentowi ravubliki, dokonano zamachu bom- 
bą w chwili, gdy opuszczając pałac, wjeżdżał 
do wewnętrznego miasta, Z grupy ludzi sto- 
jącej na ulicy rzucono wtedy na powóz pu 
szkę z ssrdynek napełnioną materyałem wybu 
chowym. R:ut chylił jednak : pussia spacła 
ża powozem eksplodując za późno. Konie u 
powozu spłoszyły się Juan szi-kai zachowsł 
zimną krew i dziękował za objawy współ 
czucia publiczucści. Z eskorty jego dwóch 
żołnierzy padło trupem na miejscu, zaś kilku 
rastu jest rannych. W miejskich koszaraci 
zaslarmowano wojsko, które przybyło na 
miejsca zamachu i odcięło kordonem rala 
cześć miasta. Policya usuwając ciekawych 
zrebła użytek z białej broni i zabiła kilka 
osób. 

Sprawca zamachu chciał uciec, został j- 
dnak ujęty. Nazywa się Huang Tul i oświać- 
czył, że czynu dokonaj w służbie rew: lucy!, 
zdyż jest republikaninem. Sledztwe natych 
miastowe wykryło jeszcze dwóch jego wspól- 
ników i tajcą fabrykę bomn. 

„Frankfurter Zeitung“ twierdzi jednak, 
że sprawcą zamachu byl Mandżur i że dok» 
nał zamachu z polecania Mandżurów, którcy 
chcą zgładzić Juac- azi kala jako zwolennisa 
republiki. 

Wszyscy sprawcy zamachu zostali w parę 
godzin ścięci. 


Ogłoszenie ropubliki chińskiej 


Londyn (Tel. zł) Z Pekinu donoszą, ze 
za parę dni zestanie cfeyaliuie ogłoszo»ą 
rzeczpesp lita chińska. Ogłoszenie nastąpi w 
sposób bardzo oryginalny. Cesarz bowi m 
wyda edykt, w którym oświadczy, że dyn: 
stya mardżurska dla dubra kraju zrzeka się 
tronu i cegłaszn Ch'ny republiką. 

Od sieb e dodajemy, żo przypomina io 
takt z r. 1848, kiedy pewien obywatel o 
Świadczył, że chciałhy w'dzieć ks. Badeńsk a 
rzecząposp:litą z wi-lkin księciem na czele. 


Zabór Mongolii przez Rosję 
. 

Petersburg. (Tel. wł) Z Pekinu donos:4 
że Rosya otrzymuje Mongolię na mocy układu. 
ns podstawie którego pożyczyła Chinom 100 
 llonów rubli. Republikanie są przeciwni 
temu układowi. 

Petersburg (Tel. wł) W kcłach dyplema 
tycznych sądzą, że Rosya w Persyi dz va 
w porozumieniu z Arg'ą, zaś w Mongolii 
stol w porozumieniu z Japonią. Inne mocarstwa 
na razie do całej akcyi zaborczej się 
mi”szają. 

Jeśli Mongolia dostania wię w ręce Rosvl. 
Japonia zażąda odszked zania terytoryal:: »- 
go miancwicie odstąpienia jej Mandżuryl 


ne 


EE zez" ia a_a 
e 2 i 
zwy Sl Pd M zdj z A 
s 23 Igy ANS a 
pasą ampla h a 


- iv: 


nr Qom de 17 stycznia 


Choroba nuncynsza. 

Wiedeń. (T. B.) Jak „Kerr. Wilhelm“ do 
nosi, nuncyusz apostoleki msgr Bavoaa po- 
ważnie zachorował. Zachodzi obawa komy li- 
kacyj; stan jego oznaczają jako groźny. 


Zbrojenia Niemieo. 

Berlin, (Tel. wł.) „Tägliche Rundachau“ do- 
nosi, że przedłożenie o powiększeniu miry- 
narki jest już gotowe. Przedłożenie wojskowe 
zaś opracowane hądzie pod koniec lutego i 


przesłane państwom Rzeszy. 
Przedłożenie w sprawie marynarki doma- 


ga się utworzenia trzeciej eskadry, złożo:el 
z ośmiu statków, z których dwa są już w 
siużdie, 

Chodzi tylko © budowę sześciu nowycl: 
okrętów. Poza tem domaga się przedłożenie 
znacznego kredytu na czółna podmorskie. — 
Ogólnie potrzeba będzie 22 do 30 miliorów 
marek. 


Pruska mowa tronowa. 
Rerlin. (Tel. wł.) Omawiając mowę trono- 


skiego, dzienniki stwierdzają, że ris zawiera 
,ona zapowiedzi reforiny wyborczej. Dziorniki 
hakaty:tyczna edwiad 2:4 że pod względem 
spoltyki przesiwpolskiej wwa wywołała za- 
|jwód, niema bow:em w niej wyrazów: wy- 
iwłaszrzenie, parcelarya, to zaś, co w niej p »- 
zostało, to obietnice prosiematyczna. W ko 
ilach poselskich zapewniają, że wspomniane 
jw muwie środki dla wzmocnienia niemczy- 
'zny polegają na założeniu na Siąsku Kas po 


skich z warunkiem, że rząd będzie miał pra 
wo pierwokupu, gdyby zadłużona w tych 


kasach ziemia miała przejść w ręce pulski- | 


Co się tyczy ustawy pareelacyjnej, to rząd — 

lzdaniem kół powyższych -— nie przedstaw ł 
{iej jeszcze, gdyż uzależnia jej wniesienie od 
wyniku wyborów parlamentarnych. Sejm od 
rorzono do dnia 30 b. m. 


Dyplomatyczne wizyty. 


Wiedeń. (Tel. wi.) „N. F. Presse“ donasi 
z dobrze poinf rmowanego źródła, że Spu: 


a 


z włoskim ministrem spraw zazra lozny 1 
nastąpi w Rzymie 20 stycznia b. r. 


Próby pośrednictwa. 


Petersburg. (Tel. wł) „Riecz* donosi, że 
wniosek kcinpromisowy Rosyi w sprawie za 
warcia pokoju mędzy Torcyą a Włechani 
niewa widoków powodzenia, Podstawa kom- 
promisowa, sKkonstruowina przez Sazunow::, 
me znsjdzie uznania u żadnej z walcząrych 
stron. Dlatago leż tylko prywatnie zakomu 
nikowano ją obu stranom. 


P'zesilenie w Turcyl. 


Konstantynopol. (T. B) Jak słychać w ki- 
misyi senatu tyiko Hilmi basga 1 b. mini- 
ster wojay Salib-basza oświadczyli się za 
poprzedniem  zbadaniem  kwestyi Spornej. 
nie jest jednakże wiadomem, czy zawab: 4 
się podpisać sprawozdanie komisyi. Pose 
dzenia senatu, ra którem przyjdzie pod c- 
brady sprawozdanie, zustało da» dziś odr» 
czone. Wobec naporu komisvi w. wezyr i 
wszyscy ministrowie kontrsygnaowali reskrypt 
sułtana. Odczytanie dekretu w sprawie roz 
włązania Izby oczekiwane jest na jutro. 


W Persyi. 


Berlin. (Tel. wł.) Korespondent „Be”liner 
Tageblattu* donosi z Teher'nu, że stest:nk: 
tamtejsza przedstawiają się w opłakanym 
stanie, Regent zanierza wyjechać na 3 dn: 
potajemnie za granicę i wiącej nie wrócić. — 
Bachtjarowie obsadzili wczoraj arsenał. w : 
bec czego stali się oni panami Bytuacyi i o- 
czekiwane jest przyjście ich do władzy. Z »- 
chodzi obawa. Że wezmą górą żywioły ra 
akcyjne. — W całej Parsyi panuje zuęełna 
anarchia. 


Interwencya na Kubie. 


Waszyngton (T. B.) Departament stanu 
zapuwjedział interwencyę na Kubie z powoci 
telesramów z Havany donoszących, że żąda: 
niz weteranów sprawiaja Gomesowi trudno- 
ści i każą oOczekiwoć założenia partyi woj- 
skoxwej 1 dalszych niepokojów. 


Sprawa Łopuchina. 


Petersburg. (Tel. wł.) Jak mówią, z: rawi 
zyą procesu Łopuchiua wypowiada się pre 
zes Rady ministrów, Kokowczew. Jak» casa 
dę do rewizyi wymieniają wzgląd, że nie mo 
żna ignorować oŚwiedczenia samego Azefa 
który w wiademym iśrie do żony, żądając 
sądu partyjnego, oświadcza, Ż6 zawsze był 
rewolucyonistą, a służył w „ochranie* także 
w celach rewolucyjnych. 

Wypada też wierzyć znanemu rewolucyo- 
niście Borysowi Sawieukowowi, który we 
wsporanń'eniach swoich wskazywał na Azefa, 
jako na uczestnika zatójstwa wielkiego księ 
cia Sergiusza Aleksandrowicza i Plehwego.— 
Azef ciągle działał jako rewolucyonista. 

Wina Łopuchina upada, ponieważ oskar- 
żali go o zd” maskowanie ważuego pracowni- 
ka „cchrapy*. Następnie twierdzą, że w po 
ciągu pomiędzy Kolonią a Paryżem mówił 
tylko sam Burcew Łopuchin przemówił do- 
piero pud koniec rozmowy, kiedy Burcew 
dowiódł, że wie wszystko o Azefie, jako 
człunku „ochrany“. 


Z chwili bieżącej 


Książę biskup Sapieha bawi obarnie w 
klasztorze Benedystynów w Einsi: dein w 
Szwajcaryi, Przy objęciu biskupstwa, ks ążę 
biskup ogłosi list pasterski do duchozień 
stwa i wiernych dyecozyi. Przyjazd ssęcia 
biskupa zapowiedziany jest na koniec utu 
go; uroczysty ingres do katedry uuuędzie 
sią w nivdzielę °. 3 marca. Przybywający du 
Krakowa książą-hiskup powitany będzie na 
dworcu uroczyście. Po drodze z dworca ko- 
lejowego wstąpi książę biskup do kościała 


wą, wygłoszoną przy otwarciu s=jmu pru- IN. Maryi Panny. 


A 


życzkowych dla niemieckich właścicieli ziem- | 


| Targu. X. Dr Niemczyński 
| Krakowie; z początkiem lutego przenosi się 


Wachlarze, 


pończochy, rękawiczki, 
wstążki, perfumy, pudry 


poleca na karnawał 
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Obowiązki sekretarza księcia biskupa 
peto'é będzie X. Dr Józef Niemczy ński, 
obecnie wikaryusg i katecheta w Nowym 
bawił dzisiaj w 


tutaj dla objęcia nowych obowiązków. 


ltsanie sakretarza sianu Kuderlen Wśchi:ra|SZECC m | || W 


Wielka debata polityczna 
w Polsk. Kole sejmowem. 


Polskie Koło sejmowe, do którego należą 
wszyscy posłowie polscy sejmowi i parlamen- 
tarni (z wyjątkiem socyalistyczaych) rospo- 
częło na wczorajszem posiedzeniu wielką dy- 
skusyę polityczną, Polakie Koło sejmowe jest 
jedynem „forum*, na którem mogą posłowie 
polscy wypowiedzieć awe żale i zarzuty pod 
adresem kierowników polityki krajowej, pod 
adresem Namiestnika i Marazałka Kraju. Nie 
mogą tego uczynić w Sejmie, gdzie potrze- 
bną jest zwarta solidarność polska przeciw 
atakom ruskim, nie mogą również wywo- 
dzić skarg w wiedeńskim Kole polskiem, 
które winno walczyć z wrogami zewnętrz- 
nymi a nie stawać sig terenam dla swarów I 
kłótni stronnictw polskich Jedynie na pol- 
skiem Kole sejmowem wa Lwowie mogą po- 
sowie polscy poddać system polityki namie- 
stnkowskiej krytyce i powiedzieć sobie do 
oczu, co ©-aobie myślą. 

Z tego prawa zrobili posłowie oposycyjni 
w całej pełni wczoraj użytek. Polityka Ną- 
miystnika i bloku konserwatywno - ludowco- 
wego spotkała się z surową a przecież rse- 
czuwa krytyką. Pp. Jaworski i Sxapiński po- 
stawieni zostali aa ławie oskarżonych i sma- 
gani tak silnie i tak dotkliwie, że blok mu- 
siał dla własnej obrony odkomenderować 
znowu najwybitniejsze siły i największe al- 
torytety na mownicę. Wyruszył więs w Bzraa: 
ki po raz wtóry p. Namiestnik Bobrzyń- 
aki, który już raz na sejmiku relacyjnym 
pana Milewskiegn z uiesbyt wielkiem szczę- 
ściem bronił brudnych dróg polityki pp. Ja- 
worskiego i Wodzickiegu. Odpierał dalej, z 
żółcią i jadem, zarzuty sprzedawczykowstwa 
p. Stapiński, króry z właściwym” sobie 
cynizmem rzucał pl:skliem w Oczy opinii pu- 
hlicznej, twierdząc, że łączyło go z konser- 
watystami „tylko porozumienie wyborcze i 
że dalej konserwatystów zwalcza'*((). 

Ale najsmntniejszą już r: lę odegrali wego- 
raj „demokraci polscy“, którzy w of®- 
bie Dra Qermana pospieszyli biokowi 
zedsieczą przeciw... narodowym demokratom 
i Pudaslakom.. Demokraci polscy wyrzekli się 
wizi:rsj swej przeszłości, swego programu 
i swego nazwiska. Blok zgrucbotał im kość 
pacierzową. Dzisiejsze Germany, Rutowscy, 
Battaglie to już tylko „nadworni demokraci 
Prawicy“. Wielcy panowie mogą mieć ua- 
dworaych ludowców, nadwornych demokra: 
tów, jak mieli nadwornych błaznów. Stać ich 
na to. 


Przebieg wczorajszych obrad. 


Pierwszy wystąpił wczoraj w szranki 
prezes nowozałożonego „klubu środka“ ks!ą- 
żę Witołd Czartoryski. „Jeżeli — mó- 
wil p. Czartoryski — wypadnie pam w 
wnych spra wach zwalczać któreś ze stronnictw 
i rząd, to w sprawach 'nnych odpowiednio 
do naszych przekonań gotowiśmy poprzeć ten 
sam rząd i to samo stronnictwo. Za jeden 
z najważniejszych momentów uważa „klub 
środka“ utrzymanie wływu polskie- 
go na ludność ruską i dlatego klub 
jest za proporcyonalnością w reformie wybor- 
czej, której z całą energią bronić będzie! 


Zarzuty hr. Stadnickiego. 


Poseł hr. Stadnicki wyłuszczał na- 
stępnie powody wystąpienia z „Prawioy*. 
Utworzenie „bloku“ było rzeczą niesprawie- 
dliwą i szkodliwą. Watąpienie ludo- 
wców do Koła polskiego było faktem 
dodatnim, lecz okupione zostało zbyt 
drogo Łudzono Podolaków, że ludowcy 
popra «h na wschodzie przy wyborach, co 
było zresztą ich narodowem obowiązkiem, 
tymczasem głosowali oni, jak np. w po- 
wiecie mościskim, przeciw Polakom na 
radykałów ruakich. Demokraci nie 
przyczynili się do zwartości obozu narodo- 
wego. Biok zwalczał przedewazystkiem de- 


Każdy, kto zaprenumeruje „Niwę Polską* bogato ilustrowane pismo tygodniowe, wygrać 

może 50.000 koron na losy Śląskiej Macierzy Szkolnej, a nadto będzie miał prawe grać na 

zakupionych przez wydawnictwo warłościewych lesach, których suma głównych wygranych 

wynosi przeszło 1 milion koron. Bliższe szczegóły w noworocznym numerze „Niwy Polskiej“, który na żądanie 

przesyła się bezpłatnie. Prańumeratę wynoszącą kwartalnie 2 K.60 hal. półrocznie 5. 20 hal rocznie f0 K.. ma jisyłąć 
należy ped adresem: *Adminisiracva „Niwy Polskiei“ Kraków, ul Pawia I. JQ 
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mokracyę narodową, co nie przysporzyło 
krajowi pożytku. 

Prawica teroryzowała swoich członków. 
Nominowano tam kandydatów na 
posłów dla wschodnich i zachodnich okręg- 
gów, z zupełnem pominięciem Rady narodowej. 
Wybory do parlamentu były szeregiem gwałtów, 
presyi, szykan i bezprawia, a wychodziły one 
ze strony, która powinua była prawa prze- 
strzegać (t. j. od namiestnika!) Była ze stro- 
ny rządu presya, by pewnych osób (Dra Ko- 
złowskiego, Bieniowskiego, Starzyńskiego) do 
wyboru nie dopuścić. Przy wyborach w okrę- 
gu Rawa Ruska-Zółkiew (gdzie rząd popierał 
Żyda x „Prawicy“ Steinhausa przeciw p. Sta- 
rzyńskiemu) działy się nadużycia, jakich nie 
było w Europie, Zwalczał blok i rząd 
również Dra Kozłowsklego w jaro- 
sławskiem, ponieważ p. Kozłowski jest nie- 
zależny i nie słucha rozkazów z góry. Za- 
chęcano Ryna pewnej wpływowej osoby, aby 
tam kandydował i utrącił Kozłowskiego: Tak 
samo wykór Breitera w Złoczowie zawi- 
nił rząd krajowy, bo chciał swego kandydata 
nagrodzić. Opowiada epieedy z działalności 
starosty Kaliniewicza Np. zaskarżył on w sądzie 
konsystorz, że się modli za kandydatem Sta- 
rzyńskim. (Wescłość). Cytuje fakt, że temu 
staroście nie podaje ręki komisya rekruta- 
cyjne. Stwierdza w końcu, że „Prawica“ po- 
zbyła się etyki w polityca i ża jej naczelną 
zasadą jest „siła przed prawem“. 


Odsiecz ula bloku. 


Przeciw zarzutom hr. Stadnickiego pró- 
bował bronić namiestnika i bloku ludowiec 
hr. Rey, który podnosił potrzebę zgody wo- 
bec ubatrukcyi ruskiej. 

Konserwatysta Starowieyski (wybrany do 
parlamentu w okregu 51 przy pomocy ludo- 
Wców i namiestnika) bardzo blado tłomaczył 
nieposłuszeństwo bloku wobec uchwał Rady 
Narodowej. Ciekawem było słyszeć z jego 
ust, że niegodne odebranie mandatu p. Milie- 
wskiemu nie jest winą „Prawicy* ale tylko... 
wyborców wielkiej własności krakowskiej. 
(Jest to tak marny wykręt, że żałować trze- 
ba, iż p. Starowieyski, człowiek zrestą ucz- 
e'wy i pohtyk nieposzłakowany, dał się u- 
Żyć za narzędzie do tak kompromiłującej o- 
brory „Prawicy“. Wszak przeciw p. Milew- 
skiamu pa zgromadzeniu krakowskiem wy- 
stąpł cały sztsb „Prawicy“ z pp. Bobrzyń- 
sk.m, Woedzickim i Jaworskim na czele, wła- 
ściwi zaś wyborcy p. Milewskiego nawet nie 
zabierali głusu, lecz ulegli suggestyi i auto- 
rytetowi „leaderów* partyi. Przyp. Red). 

4 obroną bloku wystąpił również Dr Ger- 
man, typowy demokrata namiestnikowski, 
który mandaty zawdzięcza starostom i ka- 
hałom. P. German krótko zaprzeczył... istnie- 
nin bloku.. Blok jest legendą. (A przecież 
istnienie bloku stwierdzili już dawniej pp. 
Jaworski i Stapiński!) Bronił dalej Dr 
German prezydenta Lea przed zarzutem, że 
porzucił konserwatystów dla karyery. „My — 
mówił p. Germas, stawiając się tem samem 
na jednym poziomie ideowym z Dr Leem — 
wyrabiamy mesze przekonania polityczne w 
ciężkiej (1) walce życia, w pracy (I) i 
trudzie i tam stajemy, gdzie nam wyro- 
bione nasze przekonania każą“. 

(Dotąd nam nic aie wiadomo, aby Dr Ger- 
man wyrablał sobie przekonania polityczne 
„Ww pracy i trudzie“. Wiadomo nam zaś, że 
p. German po 30 latach biurokratycznej pra- 
cy, nagle stał się wszechpolakiem i „bez 
pracy | trudu“, a przy pomocy narod. dem. 
I namiestnika śp. Petoekiego uzyskał mandat 
parlamentarny w Nowym Sączu. Później gdy 
aarod. dem. proklamowała walkę p. Bobrzyń- 
skiemu, Dr German wstąpił do „polskiej de- 
mokracyi* i znowu „bez trudu i pracy“, a 
przy pomocy namiestnika Bobrzyńskiego i 
bloku uzyskał mandaty sejmowe i parlamen 
tarne Przyp. Red.). 

Również pos. Rutowski, dawny opczycyo- 
nista, wygłosił apologię Prawicy. „Wszystko 
jest w porządku, więc poco się kłócić?". — 
Oto krótki sens mowy wicerezydenta m. 
Lwowa. 


P. Stapiński na barykadach. 


Najsmutniejszy obraz dał Kołu p. Stapiń- 
ski, którymoświadczył, że między nim a kon- 
serwatystami wre zacięta walka(!!). „Niech 
hr. Stadnicki przyjmie do wiadomości, że 
nietylko uiemr przyjaźni ludowców ze stań- 


czykami, ale jest walka polityczna. — My 
wiemy, że hr. Tarnowski i Dr Bobrzyński są 
naszymi przeciwnikami politycznymi, ale mą- 
drymi, więc niebezpieczniejszymi od hr. Sta- 
duickiego, uzbrojonymi w nowoczesną broń 
polityczną. My wiemy, że najni ebespie- 
czniejszym konserwatystą jest marsza- 
tek krajowy, który |mądrością swoją ratuje 
obóz konserwatywny przed takimi błędami, 
jakieby rad popełnić hr. Stadnicki. Sziachet- 
czyzna musi zczeznąć, lud polski musi ująć 
ster pracy narodowej w swoje ręce. Jak się 
ten proces odbędzie, gwałtownie, czy łago- 
dnie, to zależy od postępowania szlachty“ 
itd. itd. 

(Perfidya p. Stapińskiego występuje tu 
tak jaskrawo, że trudno polemizować z tem 
świadomem kłamstwem. Przyp. Red.) 

LJ * 


Przemawiali jeszcze pp. Cielecki (Podo- 
lak), p. Sliwiński (postępowiec), narodo- 
wi demokraci Skarbek i Zamorski, tu- 
dzież Tadeusz Cieński (z klubu Środka), — 
wszyscy przeciw namiestnikowi. 

W końcu wygłosił swą obronę namiestnik 
Bobrzyński. (Parz telegramy). 


Czego się jeszcze domagają? 


Blok namiestnikowski otacza żydów ga 
licyjskich najtroskliwszą pieką. Urządził 
przecież ankietę, by radzić nad zmniejszeniem 
„nędzy żydowskiej, Oddał żydostwu więk- 
szoŚć Szynków na wsi i monopol rozpijania 
ludności. Przy wyborach do parlamentu blok 
przeprowadzał wybór żydów przeciw kandy- 
datom p+lskim. Przecież i konserwatysta Sta- 
rzyński upadł przeciw Steinbausowi.. 

Ta polityka bloku ośmieliła żydów. Obe- 
cnie podczas dyskusyi nad sejmową reformą 
wyborczą żądania żydów i liczba ofiarowa- 
nych im mandatów zwiększają się w nie- 
skcńczoność. Nie tylko powiększa się im li- 
czbę posłów z Izb handlowych z 3 na 5, nie 
tylko w kuryi miejskiej tworzy się szereg 
okręgów z większością żydowską, ale nadto 
istnieje zamiar powołania do Sejmu 
dwóch żydów jako wirylistów.. Tego do- 
magają się dzisiaj żydzi galicyjscy od zale- 
żnego od nich bloku... 

Oto do pudkomitetu sejmowago dla re- 
formy wyborczej nadeszły poiycye kahałów 
krakowskiego i lwowskiego z żą- 
daniem, by ich prezesom przyznano prawo 
zasiadania w Sejmie. 

Kahały twierdzą, że „zac:adzi potrzeba 
specyalnej ochrony religii żydowskiej w re- 
prezentacyi krajowej“ i że dlatego prezyden- 
ci dwóch największych gmin wyznaniowych 
żydowskich winni mieć głos w Sejmie. Ar- 
gumentacya ta jest wprost Śmiuszna. Już z 
niej wynika, że żydom chodzi tu o polity- 
czne wpływy w Sejmie, nis o religijny in- 
terss. Gdyby im chodziło o religię mojże- 
szową, (której nikt nie zaczepiał), to żądali- 
by krzeseł sejmowych dla rabinów, a nie dla 
prezydentów kahałów, którymi są zawsze po- 
lityczni przywódcy żydostwa (Tilles, Horo- 
witz), wybierani przez ogół żydów, płacących 
podatek kahalny. Tymczasem nie dla rabi- 
nów domagają się żydzi mandatów, ale dla 
„Świeckich* żydów, dla ambitnych polityków, 
którzy chcieliby w ten sposób stworzyć dla 
siebie osobną wyjątkową kuryę wyznaniową 
żydowską, jakiej nie posiada żadne inne wy- 
znanie w Galicyi. Mają już żydzi jakby wia- 
sng kuryę w lzbach handlowych, pragną nad- 
to otrzymać nową, prawnie istniejącą, na 
katastrze wyznaniowym opartą, Rządziliby 
w niej niepodzielnie plutokraci żydowscy, 
którzy dzisiaj faktycznie trzęsą kahałami. 

Dodać trzeba, że „interesy religii żydow- 
skiej“ dostatecznie są już strzeżone w kra- 
ju przez prawo. przez prokuratoryę państwa 
(zwłaszcza przez prokuratora krakowskiego), 
przez posłów żydowskich i... blok namiestni- 
kowski. Nikt zresztą religii żydowskiej nie 
napada, nikt ich obrządków nie wyszydza, 
ani nie poniża, jak to czynią śydowscy dzien- 
nikarze, wobec obrządków, wobec wierzeń i 
instytucyj Kościoła katolickiego. W żadaym 
kraju na świecie żydzi nie mają tak szero- 
kiej wolności swego kultu — jak w Gali- 
cyi... 

W Sejmie lwowskim zasiadają — co pra- 
wda — biskupi katoliccy, jako wiryliści. — 


GŁOS NARODU s dnia 18 Stycznia 1912. 


Przywilej ten atoli (z którego episkopat ko- 
rzysta niezmiernie rzadko), uzasadniony jest 
zarówno wyjątkowem, dominującem znacze- 
niem katolicyzmu w Kraju i w historyi jego 
losów, nietylko dostojeństwem biskupów ja- 
ko książąt Kościoła powszechnego, pozosta- 
jącego do państwa w stosunku równorzędne- 
go mocarstwa, ale nadto jest ten przywilej 
dalszym ciągiem tradycyi polskich Sejmów, 
które zawsze biskupom katolickim w sena- 
cie honorowe przyznawały miejsce. Nie mo- 
Żna żadną miarą czynić porównań między 
jakimś politykiem z Kazimierza, wybranym 
na prezesa kahału lub rabina, dzięki korup- 
cyi wyborczej lub ciemnocie tłumu, z dostoj- 
nikiem Kościoła, do którego przyznaje się 90 
procent ludności kraju, do którego przy- 
znaje się cała nasza przeszłość narodowa -— 
prawie 1000 ieinial 

Sądzimy, że komisya dla reformy wybor- 
czej da należytą odprawę kahałom, które 
wyzyskując swój stosunek do konserwatys- 
tów, pragną uzyskać dla żydowskiej pluto- 
kracyi nowe przywileje. Raz wreszcie trzeba 
powiedzieć żydom, wyciągającym ręce po ła- 
pówki wyborcze, stanowczo: dosyć. 


Syoniści a sejmowa reforma wyborcza. 


„Nowa Korespondencya* donosi: 

Zywą agitacyę rozpoczęła w ostatnich 
dniach organizacya syvnistów galicyjskich, — 
mająca na celu wpłynąć na Sejm i decydu- 
jące czynniki, aby zgodziły się na zapewnie- 
nie żydom większej ilości mandatów. Syon'- 
ści trwają przy żądaniu 4-przymiotnikowe- 
go głosowania oraz kuryj narodowościowych, 
licząc sią jednak z realnemi możliwościami, 
żądają — biorąc za podstawą ilość 194 po 
słów, którą proponuje projekt Starzyńskie- 
go — co najmniej 20 mandatów dla Żydów, 
a to w kuryi miejskiej 12, a mianowicie we 
Lwowie 2, Krakowie, Przemyślu, Stanisławo- 
wie, Tarnopolu, Brodach, Tarnowie, Droho- 
byczu, Kołomyi, Rzeszowia i Stryju po je- 
dnym. W kuryi powszechnej żądają trza ch 
mandatów, tak samo trzy z [zb handlo- 
wych. 

Ponadto żądają 2 wirylistów, a to 
mandatów dla prezesa i zastępcy prezesa 
utworzyć się mającej organizacyi gmin ży- 
dowskich w Galicyi. 

W razie nieuzyskania odpowiedniej ilości 
mandatów — żądają syoniści, aby obecni po- 
słowie żydowscy w S:jmie złożyli swe man- 
daty na znak protestu. 


Wybory 
do parlamentu niemieckiego. 


Organ Kanclerski, półurządowa „Nordd. 
Allg. Ztg” podaje zestawienie głosów, odda- 
nych podczas wyborów 1912 r., względnie 
1907 r. Poszczególne stronnictwa polityczne 
podług tego zestawienia otrzymały : 


1912 1907 
Konserwatyści 1,149916  1,060.209 
Stronnictwo Rzeszy 365.087 471.863 
Niem. stron. reformy 46 882 
Zjednoczenie gospod. 47.287 
Chrześcijańsko-80c. 85371 
Związek rolników 61 412 
Inne mniejsze stron. 123 171 
Baw. zw. chłopski 48 745 
Centrum (z aizackiem) 2,697.032  2,179.743 
Polacy 438.807 453.858 
Nacyonal-liberałowie 1671.297 1,637.04% 
Niem. zw, chłopski 28.536 
Walnomyślni 1,556.449 1,238 935 
Zjednoczenie demokr. 28 727 
Socyaliści 4 238.919 3,259 020 
Lotaryngczycy 36.390 
W elfowie 76.922 
Litwini 6.228 
Duńczycy 17.259 
Dzicy 2.376 
Niepewne głosy 38.252 
Rozstrzelone 13.206 


Razem oddano w tegorocznych wyborach 
12,188 337. Liczba uprawn. do głosowania 
wznosiła 14 milonów 236.722, w r. 1907 zaś 
13 milionów 350.698. Ważnych głosów od- 
dano w tym roku 12 nilionów 188.337, przed 
pięciu laty 11 milionów 262775. Udział w 
głosowaniu wzięło w tym roku 856 procent, 
przed pięciu laty 847 proc. 

* 


RUDYARD KIPLING. 


Czarny Baranek. 


natychmiast. Oni z pewnością nie chcieli od- 
jechać bez nas, tylko zapomnieli. 

Tak — potwierdziła Judy — tylko za- 
pomnieli. Chodźmy do morza.— Drzwi wcho- 
dowe i drugie do ogrodu były otwarte. 

— Ale to daleko, bardzo daleko — mó: 
wil Tom, rozglądając się uważnie po szero- 
kiej drodze. Żebyśmy tylko nie zbłądzili. Ale 


Bez żadnej winy, niezasłużenie zupełnie, |jak tylko spotkamy jakiego człowieka, każę 


Tom i Judy stracili odrazu cały swój Świat. 

Stali więc w milczeniu w sieni domu i 
gorzko płakali, a chłopak z czarnymi wło: 
sami przyglądał się im z daleka. 

Ani okręcik mały, którym szary czło- 
wiek pozwolili się bawić, nie rozweselił To- 
ma, ani pozwolenie chodzenia do kuchni nie 
rozchmurzyło czoła Judy. 

Ciągle tylko powtarzali w żalu, że tatuś 
I mamusia odjechali daleko za morze i nie 
było żadnego lekarstwa na ich smutek. 

Dzieci przestały wreszcie płakać i w do- 
mu zapanowała zupełna cisza. Ciotka Róża 
uważała, że najlepiej będzie zostawić je w 
spokoju, a Harry poszedł do szkoły. 

Tom podniósł głowę z podłogi, na któ- 
rej się był ułożył i głęboko westchnął. Spła- 
kana Judy zasnęła. Trzy lata życia nie na- 
uczyły jej jeszcze znosić cierpienia. 

Z oddaii słychać było jakiś głuchy huk, 
powtarzający się wielokretnie. Tom znał ten 
odgłos — słyszał go nieraz w Bombayu w 
czasie przypływu mcrza. 

To morze huczało, morze, które trzeba 
było przepłynąć. chcąc się dostać do Bom- 
bayu.. 

= Ju, prędko, wstawaj! — zawołał. — 
Jesteśmy bliziutko vd morza. Słyszę je. Po- 
słuchaj, to w tamtą stronę oni jechali 
Może ich jeszcze dogonimy, jeżeli pójdziemy 


TACTE 


artystyczne wykończenie na 
w różnysh wielkościach. 


mu zaprowadzić nas do domu, tak przecież 
zawsze robiłem w Bombayu. 

Wziął siostrę za rękę i oboje z gołemi 
głowami pobiegli w kierunku dochodzącego 
ich uszu huku. 

Willa Downe była prawie ostatnią wsze- 
regu nowych domów, ciągnących się wzdłuż 
równiny, otoczonej stosami cegieł, na któ- 
rej co jakiś czas cyganie rozbijali swoje na- 
mioty, a artylerya z garnizonu z Rockling- 
ton odbywała mustry. 

Pusto było dokoła, małą idącą parkę mo- 
żna było wziąć za dzieci żołnierskie, które 
się trochę zanadto oddaliły od koszar. 

Przez pół godziny już biedne, słabe nóż- 
ki dreptały przez pola, kartofliska i piasz- 
czyste zaspy. 

— Jestem bardzo zmęczona — odezwała 
się Judy — mamusia gniewać się będzie. 

— Mamusia nigdy się nie gniewa. Czeka 
na nas z pewnością nad brzegiem morza, a 
tatuś kupuje bilety. Znajdziemy ich i poje- 
dziemy razem.z nimi. Ju, nie siadajże. Je- 
szcze pomęcz się trochę, zaraz już będzie 
morze. Ju, jak będziesz siadała, to ci dam 
klapsa — zakończył wreszcie. 

Przebrnęli jeszcze jeden wał z piasku i 
znaleźli sią nad brzeglem pustego morza, 
które już odpły nęło. 


nie było ani śladu matki i ojca, ani śladu 
jakiagoś okrętu na powierzchni morza — 
nic, tylko przerażająca pustka dokoła. 

I tylko przypadkiem odnalazł ich tam 
Wujurry, zmęczonych i zabłoconych. Tom, 
tonąc sam we łzach, starał się pocieszyć Ju- 
dy, pokazując jej dużego kraba, a Judy, nie- 
pocieszona, wyrzucała tylko w przestrzeń 
żałosną skargę: 

— Mamo! mamę! 


IL 


Ol przyjdź, dniu! bo 
dusze nasze pogrążone 
są w smutku. 

Ze wszystkich stwo- 
rzeń, żyjących na tej 
przestrzeni, objętej skle: 
pieniem nieba, my je- 
steśmy najbardziej opu- 
szczemi, my, którzy kie- 
dyś mieliśmy najwięcej 
nadziei. 

I jesteśmy najbardziej 
odarci z wiary, my, któ- 
rzyśmy najbardziej wie- 
rzyli. 


(Cytat ze Strasznej Nocy). 


Dotąd mie powiedzieliśmy jeszcze ani 
słówka o Czarnym Baranku, 

Wyszedł on na Scenę znacznie później 
i to dzięki Harry'emu, temu chłopcu o czar- 
nych, zatłuszczonych włosach. 

Judy — któżby, mógł nie kochać małej 
Judy? — weszła ona do domu na osobnych 
prawach, a stąd już prosta droga do serca 


Setki krabów pełzały po wybrzeżu, lecz |ciotki Róży. 


Drogi Krzyżowej 


płótnie, blaszs | papierze w ramach lub bez 
w różnych wielkościach. 


Podług ostatnich wiadomości biura Wolffa 
w okręgu świeckim w Prusach Zachodnich 
Polak p. Sas-Jaworski nie został wy- 
brany, ale przychodzi do wyborów ściślej- 
szych z rządowcem, landratem Hallem. Wia- 
domości, jakie dochodzą z tego okręgu o wy- 
niku wyborów, budzić muszą pewne zdziwie- 
nie. Podług pierwszych wiadomości Polak 
zwyciężył rządowca wi.kszością 117 głosów, 
podług następnych 17 głosami, podług dal- 
szych większością zaledwie 2 głosów, a te- 
raz wreszcie biuro Wolffa donosi, że odbyć 
się tam muszą wybory ściślejsze. Jeżeli spra- 
wdzenie jest wogóle możliwe, to zbadać na- 
leży, na czem ta pomyłka, a raczej pomyłki 
polegają. Trzykrotna pomyłka musi budzić 
pewne zdziwienie. 


+ - 


* 


Klęska górnośląska wywołała uczu- 
cie żalu i bólu w społeczeństwie polskiem 
wa wszystkich trzech zaborach. Dsją temu 
wyraz dzieaniki poznańskie, warszawskie i 
także u nas w Galicyi. Niektóre dzienniki 
podnoszą i ten moment, że komitetowi gór 
nośląskiemu zabrakło pieniędzy na agitacyę 
wyborczą. W Poznaniu zebrano natychmiast 
coś pieniędzy i wysłano je na ręce przewo- 
dniczącego komitetu śląskiego, żeby przy 
ściślejszych wyborach ratować to, co się da 
uratować. Działacze śląscy powinni w tych 
kilku dniach wytężyć swe wszystkie siły, aby 
choć w części przy wyborach ściślejszych 
naprawić strate, wyrządzoną sprawia naro- 
dowej. 


Wyniki spisu ludności w Galicyi. 


W poprzednim artykule przedstawiliśmy 
skład wyznaniowy ludności w Galicy! w ro- 
ku i910. Zobaczmy teraz, e ile siły liczebne 
poszczególnych wyznań w kraju uległy zmia- 
nie w stosunku do rezultatów spisów ludności 
lat popa zednich. 

Ludność poszczególnych wyznań wynosi- 
ła W rOKu: 


Wyznanie 1890 1900 1910 
Rzym.-kat. 2,999 716 3,345.780 3745.145 
45.40 pr. 4573 pr. 4652 pr. 
Qrecko-kat.  2,790.894 3.108972 3,376'451 
4223 pr. 43250 pr. 42'08 pr. 
Orm.-katul. 1739 1532 1.392 
003 pr. 0'02pr. 002 pr. 
QGresko- wsch. 1:429 2.233 2.816 
0:02 pr. 003 pr. 004 pr. 
Ewangielickie 43-931 45:382 37.292 
067 pr.  062pr. 046 pr. 
Żydowskie 768'845 811.183 872.975 
11:63 pr. 1109 pr. 1087 pr. 
Inne 1.262 857 1.316 
002 pr. O0ipr. 001 pr. 


Ludność poszczególnych wyznań 
w tłalicyi zachodniej wynosiła w 
roku: 


Wyzńanie 1890 1800 1910 
Rzymsko kat. 2,023892 2214.450 2.384289: 
8801 pr. 8852pr. 8853 pr., 
Grecko-katol. 82.723 86.043 97.233 
3 60 pr 3'44 pr. 324 pr. 
Żydowskie 183.311 192382 213.269 
797 pr. 769 pr. 192 pr. 
Inne 9.739 8893 8419 
042 pr 035 pr. 031 pr.|* 


Widzimy z tych cyfr stały przyrost pro- i 


centowy ludności rzymmsko-katolickiego wy 
znania i znaczny przyrost żydów, natomiast 
stwierdzamy ciągłe cofanie się grecko-kato- 
lików i „innych* wyznań. 

Przejdźmy teraz do Galicyi wschodniej. 

Ludność poszczególnych wy- 
znań w Galicyi wschodniej wyno- 
siła w roku: 


Wyznanie 1890 1900 1910 

Rzymsko- kat. 975824 1.131330 1.350856 
22:66 pr. 2351 pr. 2531 pr. 

Grecko katol. 2,708.171 3,022929 3291.218 
6286 pr. 6279 pr. 6168 pr. 


Lecz ponieważ Harry był jedynym synem 
ciotki 
chłopcem w domu. 


Nr. 13. 
Zydowskie 586.534 _ 618.801 659.706 
1359 pr. 1285pr. 1236 pr. 
Inne 38.622 41111 34.397 
090 pr. 085 pr. 065 pr. 


Zestawienie wykazuje nieprzerwany wzrost 
cyfry procentowej rzymsko-katolików w Ga- 
licyi wschodniej, natomiast ciągłe obniżanie 
się liczby grecko katolików, żydów i „in- 
nych“, 

W r. 1869 stanowili rzymsko-katolicy 
wśród mieszkańców Galicyi wschodniej 2184 
procent, zaś z końcem roku 1910 przeszło - 
jedną czwartą, ściśle 2531 procent. W ciągu 
41 lat wzmogła się zatem ludność rzymsko- 
katolicka we wschodniej części kraju 03 47 pr, 
z czego na ostatnie dziesięciolecie przypada 
180 prorant W tym samym czasie od roku 
1869 do r. 1910 grecko-katolicy cofnęli się 
o 3'18 procent, żydzi zaś po ciągłym wzro- 
ście do r. 189U spadli teraz do liczby pro- 
centowej, która posiadali w r. 1869. 

Stosunek ludności grecko-katolickiej do 
ogółu mieszkańców podniósł się lub pozostał 
niezmieniony w miastach Lwowie i Krako- 
wia i 40 powiatach, obniżył się zaś w 41 i to 
w 31 wschodnich a 10 zachodnich. Wzmo- 
żenie odbyło się prawie wyłącznie kosztem 
procentu żydów, — we Lwowie i Krakowie 
i rzymsko-katolików. 

Procent żydów wzrósł lub pozostał ten 
sam tylko w 27 powiatach, cofnął się aż 
w 56, — w tem 45 wschodnich. 

Inie wyznania i tak bardzo słaby mająca 
udział w ogóle ludności, doznały jeszcze w 
przeważnej części jego obniżenia. 

Jak powyższe zestawienie wykazuje, w o- 
statnich trzech dziesięcioleciach ludność rsym- 
sko katolickiego obrządku stale procentowo 
wzrasta i posunęła się naprzód o 112 proc. 
natomiast stracił w ostatnim dziesięcioleciu 
obrządek grecko katolicki ormiański, ubywa 
stale protestantów i żydów. 

W ostatnich dziesięciu latach szczególnie 
procentowo wzrosła znacznie jedynie ludność 
rzymsko - katolicka, zaś wszystkie inne ob- 
rządki i wyznania straciły. Jestto fakt zaró- 
wno z wyznaniowego jak i narodowego sta- 
nowiska bardzo pocieszający. 

Inaczej, aniżeli w całym kraju układają 
się stosunki poszczególnych wyznań w Gali- 
cyi zachodniej, inaczej zaś we wschcdniej 
połaci kraju. 


Obrazki z Galicyi. 


W „Jednem z zakrajowych pism polskich 
znajdujemy następująca smutne, ale prawdzi- 
we obrazki z Galicyi. Zamieszczamy je, by 
wykazać, jak myślą o naa nasi pracia w Po- 
znańskiem. Upuszczamy tylko ostrzejsze zda- 
nia ze względu na prokuratora krakowskie- 
Ro, którego Specyulną opieką cieszą sią ży- 
dzi galicyjscy Í który stale konfiskuje „Głos 
R. „opł — iłekrcć pisze rzeczy żydom nie- 
miłe, 

d Oto, co pisze „Dziennik Borliński* o Ga- 
icyi: 

= „Od roku 1867 wykupili żydzi nie mniej 
jak 35 pruc. ziemi, drugie tyle trzymają w 
dzierżario, po miastach posiadają przeszło 
połowę wszystkich parcol i realności. Kopal- 
nie, gorzslale, fabryki, młyny, tartaki, 
składy z drzewem, jeżeli nio w ich rękach, 


to przew.żnie pozostają pod ich zarządem 

Zawodowa inteligencya żydowska wypie- 
ra zewsząd inteligencyę polską — podobno 
zamianowano nawet żydówki nauczycielkami 
w ludowych szkołach polsko-katolickich. 


Przypominam zuchwałość kilku tysięcy 
karczmarzy żydowskich, żebrzących zeszłego 
roku pod przewodnictwem swych posłów u 
ministrów, aby cofnięto nowę ustawę 0 pro- 
pinacyach, żeby Galicya żywiła ich dalej, — 
podczas gdy setki tysięcy ludu polskiego z 
Galicyi corocznie musi szukać chleba u ob- 
cych. 

A niedawne burdy na wszechnicy Jagial- 
lańskiei — to dzieło uczącej się młodzieży 
żydowskiej. Maluczko tylko, a żydsi rzucą 
hasło: „Galicya dla żydów”, jak to był uozy- 
nił w Królestwie żydek Zabotinskij, głosząc: 
„Polska dla żydów“! 


A utuczywszy się na nierozumie i łatwo- 


Tem musiał dogodzić wezystkim, lecz ma 


Róży, Tom okazał się zbytecznym |się to nie udawało. 


Wymyślił sobie całą teoryę stworzenia 


Nie było tu wcale miejsca ani dla niego, |Świata, opartą na słyszanych w dzieciństwie 


ani dla jego spraw. 

Nie pozwolono mu przewracać się na so- 
fie i zabroniono wypowiadać swoje poglądy 
na Świat i wyjawiać nadzieje co do przy- 
szłości. 

Tylko leniuch może fikać koziołki, a pa- 
planina dzieci nie jest nikomu potrzebna. 

Dosyć, jeżeli starsi zwracają się do nich 
z rozmową, a robią to dla wielkiej ich ko- 
rzyści. 

Tom, przyzwyczajony do rozkazywania w 
domu, nie mógł zrozumieć odrazu, w jaki 
sposób stał się jednostką bez najmnieiszego 
znaczenia w iych nowych warunkach życia. 

Harry'emu wolno było wyciągać ręce przez 
stół i brać, co mu się podoba. 

Judy mogła wskazywać, czego chce 
i zawsze to dostała. Lecz Tomowi było to 
surowo wzbronione. 

Szary człowiek tylko był jego jedyną na- 
dzieją, jedyną obroną przez długie miesiące 
po odjeździe rodziców. 

W tych warunkach Tom zapomniał o da- 
nem matce przyrzeczeniu i nie uczył siostry 
pamiętać rodziców. 

Wina ta jednak była zupełnie wytłuma- 
czona, bo w tym właśnie czasie musiał on 
zawrzeć znajomość s dwiema rzeczami, które 
wywarły nań silne wrażenie. Jedną była 
abstrakcya, zwana Bogiem, który według 
słów ciotki Róży, był jej najbliższym przy- 
Jacielem i przebywał najczęściej w kąciku za 
kuchnią, bo tam jest najcieplej; — drugą — 
była to szara, brudna książka, pełna jakichś 
niezrozumiałych dla dziecka kropek i znaków. 


Kwiaty metalowe nie czerniejące, jako ozdoby Poleca 


oltarzy | świoc, — Obrazy treści religijnej i rodza- | sd 
jowe w ramach gustownych. — Feretrony, krzy- naj- 
że, lampki, kropielnice książki do nabożeństwa. niższych 


opowieściach o wróżkach i wywołał ogromne 
oburzenie ciotki Róży, kiedy zaczął ją wy- 
kładać małej Judy. 

Był to grzech, straszny grzech, za który 
musiał wysłuchać conajmniej kwadrans trwa- 
jącego kazania. 

Tom nie rozumiał wcale, na czem polegał 
grzech i nie myślał cofać swych słów. Prge- 
cież ciotka Róża mówi mu, że Bóg wszystko 
słyszy i jest bardzo rozgniewany, a jeżeli tak, 
to dlaczegoż nie przyjdzie — rezonował sobie 
i przestał o tam myśleć. 

Z czasam jednak nauczył się uważać Bo- 
ga Za coś, co jest godne większego stacunku, 
niż ciotka Róża, za kogoś, kto będąc w ukry- 
ciu, notujo wszystkie razy, wymierzane mu 
przez nią. 

Ale jednocześnie z tem, czytanie książek 
uważał za rzecz daleko poważniejszą, niż 
wyznanie wiary. 

Ciotka Róża posadziła go na stole i sta- 
rała się wmówić, że A. B. będzie AB. 

— Dlaczego? dziwił się Tom—a, to a, b 
to b. Dlaczego A, B, będzie ab? 

— Di: tego, że ja ci to mówię — odrzekła 
ciotka Róża i musisz temu wierzyć. 

Tom zmuszony był słuchać i przez cały 
miesiąc wertował szarą, brudną książkę, nie 
m Pa niej ani źdźbła, 

Jd jakiegoś czasu wuj Har lubi 
długie przechadzki, zaczął ukiępowić % 
dziecinnego pokoju i zabierał ze sohą Toma, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


—— 


K. Zajączkowski 


Kraków Pl. Maryacki 1. 8. 
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wierności polskiej, gdzież podziewają się ży- 
dzi następnie? Osiedlają się w Berlinie lub 
w innych stolicach, gdzie używają rozkoszy 
wielkomiejskich i skąd tem radykalniej i na 
większą skalę wysysają przez swych ajen- 
tów kraj galicyjski. Najdrobniejsza moneta 
ży powraca już nigdy z ich rąk w ręce pol- 
skie. 

Dziwna rzecz — kiedy się widzi pokor- 
nego | usłużnego Berka lub Szmula, goto- 
wego za miedziaka udeptać sobie pięty lub 
wypomadowanego kupca Kohna czy Salo 
mona lub wreszcie pana adwokata, lekarza 
Fajnkinda czy Rosendufta, udającego conaj 
mniej mędrca wolnomyślnego, trudno dopra- 
wdy uwierzyć, że ci grzeczni, bardzo, u- 
przejmi, usłużni, kłaniający się nisko szlach- 
cice jerozolimsey zieją nienawiścią i pogar- 
dą, nietylko do Polaków, ale i wszystkich 
nie żydów czyli gojów i dążą konsekwentnie 
do zdobycia sobie panowania nad całym 
Światem, jak to symbolicznie wyobraża g0- 
"dło założonego poza Galicyą w roku 1860 
powszechnego związku żydowskiego „Allian- 
ce israelite universelle“; para rąk splecio- 
nych nad kulą ziemską, na której opierają 
się tablice Mojżesza. 

Serce się kraje, że bracia Galicyanie nie 
chcą widzieć i nie odczuwają dosyć nieszczę- 
ścia, spływającego pa nich z zażyłości ich z 
żydostwem. Co później ma być, to będzie, 
teraz nam żyd potrzebny i kwita — oto 
przeciętna argumentacya tych krótkowi.- 

w. 


Oby brat Galicyanin, zdołał kiedyś oczy- 
ścić kraj swój z żydostwa; wtedy dopiero 
zawołać mógłby za imć. panem Zagłobą, o- 
swobodzonym przez Wołodyjowskiego z chle- 
w w którym zamknął go Bohun: „Wolnym 
est“) 
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Salen sztnki w salach magazynu fortepianów firmy 
B. GABRYELSKA, Rynek 30, (Krzysztofory) Mona 
Liza (Gioconda) kopia ze sławnego obrazu Lion arda 
da Vinci pendzla J. Januszəwskiego, wystawiona 
na krótki czas. Wstęp W poniedziałki Í K.w inne dnie 
50 hl. W niedziele i święta salon zamknięty. 


Precz z towarem pruskim ! 
Kupujcie tylko u chrześcijan 


KRONIKA. 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jntro o godzinie 7 minut 32, 
zachód Brzybada. p godzinie 4 minut 08; długość dnia 
godzin 8 minut 
KALENDARZYK KOSUIELNY. Jutro we czwartek 
Pryski, pojotrze, we piątek Henryka, 


Kraków. dnia 17 stycznia. 


Rocznica powstania styczniowego. W ponie- 
działek dnia 22 bm. odprawionem zostanie w 
kościele OO. Kapncynów o godzinie 10 rano 
Jako w 49 rocznicę powstania nabożeństwo ża- 
łobne za polspgłych w walce o niepodległość 
Ojezymny w r. 1863-4, tudzież za zmarłych u- 
czestników tychże walk, na które zapraszają 
Szan. Pobliczność Wydziały Towarzystw : Wza- 
jemnej pomocy uczestników powstania z 1863-4 
roku i Przytuliska weteranów z 1863-4 r. 

Zima I bezdomni w Krakowie. Otrzymujemy 
z miasta następojące uwagi: 

Charakterystyczny a często u nas napoty- 
kany w zimie wypadek zdarzył się onegdaj 

A rogu ulicy Kołłątaja około godz. 4 popoł. 
leżała pod murem domu zziębnięta, trzęsąca się 
Staruszka. Ludzie zgromadzeni dookoła stali bez 
radni, Opisujący to zdarzenie umieścił staruszkę 
ua chwilę w sklepie żyda Ingberga, który bardzo 
niechętnie poswolił umieśsić ją na boszce przy 
oknie, zanim wszwaną zostanie policya. — Za 
chwilę nadeszło dwóch policyantów i przy ich 
Pomocy wyprowadzono staruszkę na ulicę. Za- 
nim jednakże nadejśó miała karetka Pogotowia 
trzeba było Staraszkę gdzieś umieścić, boś na 
micy śle okryta mogłaby zmarznąć. W pierw- 
sze) cliwili opisujący zwrócił się do sklepu 
Ingberga, ale żyd zamknął sklep na kluczi — 
Wśród zgromadzonych wywołało te łatwo zro- 
zumiałe oburzenie. 

Staruszkę umieszczono zatem w bramie Są 
siedniej kamienicy. Nadjechała Pogotowie, ale 
lekarz dyżarny nie chciał jej zabrać, gdy sta- 
ruszka Powiedziała, że była właśnie w szpitalu 


(Kazimierz Przerwa-Tetmajer: „Romans panny Opol- 
skiej z panem Główniakiem*. Warszawa. Gebethner i 
Wolff 1912. Maciej Wierzbiński: „Pod Mysią wieżą“, 
Powieść współczesna, Warszawa * Gebethner i Wolff 
1912. Wiktor Gomulicki: „Grandmuszkieter*, powieść 
istoryczna z czasów Avgus'a Mocnego. Gebethner i 
Wolff 1912. Henryk Sien iewicz: „W pnstyni i pusz- 
szyć, Warszawa. Gebethner i Wolff. 19139. — Wacław 
oronro radi „Bajsa o żelaznym wiiku“. Kraków. 
Spółka nakładowa „Książka”). 


„Kochany Główniak"! Kiedy skończyłem 
twoją korektę, widzę, że jesteś niekonse- 
wentny — nie jesteś jednakowo głupi, ale 
Jestes coraz głupszy i, o ile to możłiwe na 
tym świecie, bodaj że za głupi. Jakie to szczę: 
ście, że wraz z6 Swoją amantką panną Opol- 
Ską jesteście tylko anegdotą*, — Zgoła nie- 
uszne wrażenie edniósł p. Tetmajer ze Swe- 
80 bohatera. Tak jak jest — jest Główniak 
od podatku do końca jednakowi głupi — a 
odaj że coraz mądrzejszy — życiowo. Spo- 
kojny barłóg i żłóbek.. „mein Liebchen was 
willst du noch mehr“? — — zresztą to ane 
gdota—i nic nas nie interesuje — anegdota 
Śmiała co prawda, miejscami za śmiała, w mo- 
tywie romansowym za swawolna i nieprzy- 
fwoicie „pikantna“; — lecz udobruchać nas 
trochę może i pogodzić z losem kończący 
Powieść wierszyk: 


Czygoś chciała, toś dostała, 
a tyraz sy ni dumoj. 


Kaiążka ta nosi w sobie cechy : antysemi- 
ekio, antysocyalistyczne, antyarystokratyczne 


Wiedeński Bank Związkowy — Filia w Krakowie 


e Kapta akcyjny 130,000.000 kor. Fundusze rezerwowe 39,000.000 kor. 


Św. Łazarza i tam z powodu braku miejsca nie 
chciano jej przyjąć. Lekarz więc polecił poli- 
cyantom odwieźć ją do Schroniska Brata Alber 
ta. Nie dziwię się ani lekarzowi, ani policyan= 
tom, którym Zresztą za ich najlepsze chęci 
pochwała się należy, nie jest to bowiem ich 
winą, że w Wielkim Krakowie niema na zimę 
przytułku dla ubogich bezdomnych, że to dziś 
tek „ogromne“ miasto, nie umie okazać litości 
dla najbiedniejszych. Przed paru laty istniały 
w Krakowie w zimie miejekie ogrzewalnie; zna- 
my miasta, gdzie rzeczywiście opieka jest roz- 
ciągnięta nad tymi, którzy jej potrzebują, w 
Wiłnie np. palą się nawet na ulicy ognie, przy 
których każdy przechodzeń ogrzać się może. 

Tymczasem w Krakowie niedorostki bez o- 
pieki, których ku hańbie naszej i miasta coraz 
więcej i inni bez dachu ogrzewają się, siedząc 
przy piecach do gotowania smoły, lab groma- 
dami pod oknami suteren Grand Hotelu. 


To6 przecie zlituj się Prześwietna Rado m. 
Krakowa i zastanów się nad tą niedolą i po- 
radź coś, zrób coś, toż tu na każdym kroka 
widać nieletnią młodzież marnvjącą się po uli 
cach, a mogliby wyróść z niej zacni obywatele ! 
Zanim nowa ustawa karna każe nam się za- 
stanawiać nad zakładaniem domów poprawy, 
wychowawczych i t. d. zlituj się Prześwietna 
Rado miasta, zlituj nad nieszczęśliwymi, którzy 
tych domów nie doczekają, a godni są tej li- 
tości... b. 


Wczorajsze posiedzenie komitetu ku uczcze- 
niu Krasińskiego załatwiło rzeczy bardzo wiel- 
kiej wagi. Ustalono program przedstawienia w 
teatrze miejskim i akademii uroczystej w Sta- 
rym Teatrze. Dla odczytów pozyskano najwy- 
bitniejeze siły, a do „Jednodniówki*, która za- 
powiada się w każdym względzie artystycznie 
obiecali przysłać swoje utwory piearze wybitni, 
jak Rydel, Źuławski, Stasiak i t. d. Nie żało- 
wał komitet starań koło eporządzenia biustu, 
który jaż jest gotowy i przedstawia się bardzo 
pięknie, koło wydania monografii, którą pisze 
znany i ceniony literat p. Balicki, a która nie- 
wątpliwie rozejdzie się w szerokich warstwach. 
Rozpowszechni się również podobizny poety 
według portretu znanego art. Okonia. Najwa- 
Żniejszą jest uchwała, by energicznie się zająć 
wmurowaniem tablicy pamiątkowej na Wawelu 
w czasie jaknajkrótszym, 


Ze spraw miejskich. Wczoraj odbyło się 
pod przewodnictwem wiceprezydenta Dra Szar- 
skiego posiedzenie komisyi drogowo-kanałowej. 
Komisya zatwierdziła projekt tymezasowego 
skanalizowania ul. św. Łazarza, ul. Grzegórzec- 
kiej i Kopernika, tudzież projekt odwodnienia 
nlicy Blich. 


Uwagi reportera. Są ludzie tak śmieszni, 
że uważają, iż w zimie trzeba dopomagać ubo- 
gim i tym, którzy są narażeni na stałe wpływy 
atmosferyczne, jak tramwajarze, ekspresi, fia- 
krzy i t. p. Są nawet ladzie na tyle naiwni, 
jak np. zarząd miasta Warszawy, Który za dar- 
mO.. 0 zgrozo! ustawia na publicznych placach 
piece, aby ci, którzy muszą cały dzień marznąć, 
mieli się przy czem ogrzać. U naa Magistrat 
Jest tego zdania, że wystarczy, jeśli wyda roz- 
porządzenie, które każe rozplakatowań, o karnej 
odpowiedzialności za to, jeśli ktoś śmie się wy- 
wrócić na nieuprzątniętym chodnika. Ale za- 
bronić ludziom marznąć, na to nie ma czasu, 
ani chęci. To też biedni tramwajarze na Koń30- 
wych stacyach urządzają formalne wyścigi wo- 
koło wozów, aby trochę się rozgrzać, a finkrzy 
i ekspresi zalewają robaka u Rosego. 

Mróz przyniósł ulgę tylko jednej kategoryi 
ludzi, mianowicie dłużnikom. Wierzyciale nie 
mogą ich wyłapywać po bramach i ulicach, 
gdyż mróz na czekanie nie pozwala. 


„Die oberen Zehntausend* Krakowa kryją 
się przed mrozem n Bisanza, Michalika i w in- 
nych „norach“. Zwłaszcza wieczorem rojno tam 
i gwarno. „Michalik“ oczyścił obecnie troskę 
swą atmosferę, gdyż przeważna część gości „od 
naszych“ — przeniosła się do „Teatralnej*. | s 
Tam obecnie — to więcej „chic“. Teatr wieje 
po trochu mrozem. Uciekły przed nim Mrozow- 
ska ! Wysocka, to też panoje tam teraz atmo- 
sfera — 4, C, przy której się jeszcze zupełnie 
nie zamarza, ale też i rozgrsaó się trndno. Za 
to Poleński przywiózł z Paryża nowy egzoty- 
czny program i nareszcie zaczyna prowadzić 
swój teatrzyk w wielkim stylu. To też ci, któ- 
rym mróz bardzo doskwiera, idą się grzać w 
promieniach oczu pięxnej Daisy lub wesołych 
„Excelsiorów*. 

Ja marznę wszędzie, a przedewszystkiem w 
redakcyi, bo wprawdzie „w Starym piecu dja- 
beł pali*, jak powiada przysłowie, ale w naszej 


i antychłopskie. Pięknie! Kto mądry drogę 
środkową — może nie złotą — znajdzie. Pi- 
Sana z werwą czasem nawet z Siłą — lecz 
należy skonstatować zasadniczy brak bóstwa 
opiekuńczego, któreby autora w momentach 
gniewliwego spluwania pociągnęło za włosy 
i uspokoiło. Brak tedy powagi zaprowadził 
autora na manowce rozmyślnego karykatu- 
rowania. Nie można zaprzeczyć, że wiele ra 
cyi jest w tem, co powiedziane w tej powie- 
ści — lecz to wszystko ujęte inaczej, spo- 
kojniej bez nadmiaru żółci i kwasu dezorga- 
nizującego mogłoby nabrać walorów artysty- 
cznych. Powieść ta dziełem artystycznem nie 
jest. Nie jest nawet może zgoła powieścią i 
może nią nawet niema być. Jest skarykatu- 
rowaną broszurą napisaną z udanym talen- 
tem do powieści. Silną choć niesmaczną jest 
scena przy wilii u p. Opolskiego, kiedy to 
chłopi przynoszą zwłoki zabitego chłopca i 
rzucają na stół jadalny; silną, jest scena, gdy 
Maciej Bruzda oddaje się dobrowolnie w rę- 
ce żandarmów. 

Poza tem to letnia woda w flaszce szam- 
pańskiej. Książka obliczona na pobudłiwość 
zmysłu zaciekawienia, i na publiczność żądną 
pikanteryi ze świata arystokratycznego czy- 
ta się łatwo — lecz z chętną ulgą odkłada 
się ją i z uczuciem niesmaku, jaki musi się 
odczuć w szablonowym guście senzacyjnego 
zamiaru, aluzyi więcej niż przejrzystych i epi- 
zodów wprost skandalicznych, 

Powieść ta z natury rzeczy musi wywie- 
rać wrażenie dekadencyi wrażliwości artysty- 
czno.estetycznej autora — jak z drugiej stro- 
ny przychodzi na myśl ze wszech miar marny 
stan twórczości u nəs lat de Obrót 


GŁOS pi” 2 K. -ERĘ E WORZ- a + sb x dnia 18 Stycznia 1912. 


redakcyi jest prawdziwy Stary piec i w do- 
datku popsuty, więc... kompletna klapa. 

Z teatru miejskiego. W krotochwili Jerzego 
Feydeeu „Opiekuj się Amelią*, którą teatr 
krakowski wystawia w dniu 20 stycznia b. r. 
obsada ról główniejszych jest następnjąca: ty- 
tułową rolę Amelii gra p. Zarzycka, ojca jej, 
pensyonowanego wachmistrza p. Szymborski, 
Marcelego Courbois, p. Leszczyński; Stefana de 
Miliedien, p. Kosiński, Van Patzenbooma, p. 
Siemaszko; hr. da Prenilly, p. Górska, księcia 
Palestryi, p. Junosza, pułkownika Kokikino, p 
M. Węgrzyn, urzędnika merostwa, p. Stępow- 
ski, Adonisa, służącego Amelii, p. Jarmiński. 
Próby prowadzi p. Jednowski, 

Koncert Raula Pugno. W stosunkn do czę: 
stych produkecyi skrzypcowych, koncerty naj- 
wybitniejszych pianistów zagranicznych stały 
się w Krakowie w ostatnich latach rzadkością. 
Toteż usprawiedliwione zainteresowanie towa- 
rzyszy zapowiedzianemu na czwartek występo- 
wi Raula Pugno, znakomitego i w całym świe- 
cie znanego pianisty francuskiego, który do 
nas przybywa po raz pierwszy. Na program 
koncertu wybrał Świetny artysta następujące 
dzieła: Bacha: Preludyam i Fugę F - moll, Ha 
endla: Gawot G - der, Scarlattiego: Piece A-dur, 
Beerhovsana: sonatę op. 27, Schumanna: Fa. 
schingasschwank, Liszta : Rapsodyę XI i Chopi- 
nu: Balladę GQ -moil, Nokturn Fis-dur, Im- 
prompta pośmiertne i Polonez Es - dur. — Tn 
trzeba nadmienić, Że w festiwalach Chepinow- 
skich, urządzanych w roka zeszłym w Paryżu, 
także w tych, które zainicyowała kolonia pol- 
ska, nie brakowało nigdy nazwiska Pugna, 
który ma opinię nietylko entnzyastycznego wiel- 
biciela, ale też powołanego odtwórcy naszego 
mistrza. 

Szopka krakowska „Zielonego Balonika* 
uwzględniając liczne zgłoszenia, tych, którzy 
nie mogli otrzymać biletu na pięć pierwszych 
przedstawień, urządza dwa dodatkowe w dniach 
21 b. m. (niedziela) i 25 b. m. (czwartek) w 
małej sali Starego Teatra. W przedstawieniach 
tych weźmie udział świetny wykonawca Szopki 
zeszłorocznej, p. Teofil Trzeiński, który od- 
tworzy tekst wszystkich ról. Bilety i zaprosze 
nia w firmie A. Biasona w gmachu Starego 
Teatru. 

Kurs przygotowawczy dla wyksztalcenia 
ukwalifikowanych komisarzy targowych odbę= 
dzie się w roku bieżącym w terminie wiosen- 
nym w rządowym zakładzie „dla badania śred- 
ków spożywczych w Krakowie, o ile na kars 
zgłosi eię dostateczna ilość kandydatów. 

Krakowskie Towarzystwo Oświaty Ludowej 
założyło w Graudniu 1911 r. dwie nowe czytel 
nie w gminach: Damienice (Bochnia), Kojszów- 
ka (Myślenice), a uzupełniło 32 dawniej zało- 
Żonych czytelni. Na ten cel rozesiano 1313 
książek, wartości 1036 koron, 

Odczyty. W grudniu urządziło Towarzy” 
atwo 27 wykładów dla ludu z obrazami świetl- 
nymi w powiecie krakowskim, podgórskim, wa- 
dowickim i wielickim. 

Kongres esperantystów w Krakowie. Otrzy- 
mujemy następujące pismo z prośbą o umiesz: 
czenie: W dniach od 1f do 18 sierpnia br. od- 
będzie się w Krakowie VIII. wszechświatowy 
Kongres Ksperantystów. Jednem z najważniej- 
ezych zadań Komitetu, który organizuje przy- 
jęcie gości, jest bezsprzecznie kwestya należy- 


Str. 3. 


zakładem, który obecnie zajmuje się akcyą,|skiego „Piknik“ pod protektoratem p. Franci- 
mającą na celu uwolnienie go od długów i za- szkowej. Maryewskiej i prof. Wincentego Wo- 
pewnienie mu trwałej podstawy materyalnej. dzinowskiego. Muzyka wojskowa 56 p. p. Za- 
Program przedstawienia, ułożony przy wspól- | proszenia otrzymywać można codziennie w lo- 
udziale członków komitetu, obejmuje nader in- |kalu Czytelni (Józefińska 47 II. p.) między go- 
teresujące przedmioty, zastosowane dla mło- | dziną 6 a 8 wieczorem. 
dzieży, których widok, oprócz przyjemności, Pożar w Czarnej Wsi. Ubiegłej noay zaalar- 
przyniesie jej prawdziwy pożytek. Komitet po» |mówal mieszkańców Czarnej Wsi groźny pożar. 
starał się, aby korzyść z tego przedstawienia |Z niewiadomej dotąd przyczyny zapaliła się 
była obopólna: to jest nietylko materyalna dla | przy al. Czarnowiejskiej tuż za starą rogatką 
celu, na który dochód jest przeznaczony, ale| drewniana szopa. Płomienie zagrażały poważnie 


p.|również naukowa dla młodzieży, która weźmie | sąsiednim budynkom. Krakowska straż w sile 


udział w przedstawieniu. A słuszną jest rzeczą | dwóch plutonów pod kierunkiem p. naczelnika 
aby młodzież, będąca w pomyślniejszych wa: | Nowotnego zdołała po godzinnej pracy zlokali- 
runkach materyalnych, przyczyniła się do dzie |zować pożar. Szopa spłonęła w całości, 
ła, mającego na celu zapewnienie moralnego i Z sall adozytowej. W sali Akad. Szt. Pięk. w so- 
praktycznego wychowania licznemu zastępowi | botę dnia 20 b. m. o godz. 7:30 i w niedzielę dn. 21 
ubogiej dziatwy, wyrwanej z otchłani nędzy, |b m. o godz. 5 popoł. — wygłosi Adam Dobrodzicki 
gdzie pozostawała w stanie zdziczenia. odczyty na. EE ka | EE aaa je A 
Bilety wstępn na przedstawienie są do na- b ŻE e a CG AE is POET 


3 Akad. Szt. Pięk Bliższe szczegóły na afiszach. 
bycia w dyrekcysch wszystkich szkół Średnich Podziękowanie, Grupa katol. czeladników sl łada 
tak męskich, jak Żeńekich. 


serdeczne podziękowanie Pp. Zieleniewskim za łaska- 
Zamówienia na bilety przyjmuje równie 


à| we przyjęcie protektoratu i hojny dar na ceie balu, 

ą ; również dziękuje za łaskawe dary Pp. Bolesławowi 
imieniem komitetu p. Ignacowa Biskupska przy BrógkwiEcot)| P. Repetowskiemu, r. m. J Biali- 
ul. Siemiradzkiego |, 12 II. p. kowi, Adam. Piaseckiemu, And. Lasakowi, eraz p. 
W razie, jeżeli wszystkie bilety nie zostaną | Aleks. Grabowskiemu, który spędził wśród tych mło- 
rozsprzedane do dnia przedstawienia, pozostałą | 1oC'anych czeladników całą noc nie gardząc ich sta- 


ich część sprzedawać będą w tym dniu człon- Odmreżonia. Panujące od kilku dni w naszem mie- 
kowie Komitetu w kasie cyrku „Edison“ wyłą- |ście mrozy dały się juź niejednemu należycie we zza- 
cznie tylke młodzieży szkół średnich, męskich | ki. Wczoraj zgłosili się na stacyę pogotowia ratun- 
i żeńskich i towarzyszącym im Eon TA "a o EO, sprone ni; Henryk Tyk ape 

Początek przedstawienia 0 godzinie 7 wie- ulepliegdmrotoiu mA Rosz dwa Wea 
czorem. s 

Ostrzeżenie przed żydem oszustem. Do X. Pogoda. Dnia 16-go stycznia termometr 
A. W. kapelana wojskowego, zamieszkałego Torena od + 178 dc + 107 O, barcmetr po- 
przy ul. Zielonej, zgłosił się przed kilku dolami | ?ołudniu podnosił się. 
jakiś żydek i sprzedał mu za kwotę 100 kor. Dnia 17-go stycznia o godzinie 7-m6i rano 
sztukę płótna, Po odejściu żydka okazeło się. | "5" baromatru 7544 mwm. termometru + 190 
iż rzekome płótno było t. zw. szyrtyngiem i O, wiatr: wschodnio-północno- wschodni. 
przedstawiało wartość 30 koron. R 4 

Policya, zawiadomiona o Szustwie, poszuku- 
je za Żydkiem i ostrzega przed nabywaniem Kronika zaimiejscowa. 
płótna od domokrążców żydowskich. , i r 

W Liceum żeńskiem i pryw. gimn. reainem| _ Minister Dlugosz o sprawach nauczyciel - 
H. Kaplińskiej w Krakowie przy ul. Gołębiej b|skich Komanikają nam z „Ogniska nauczyciel 
odbędą się egzamina prywatne i wsiępne dnia | skiego*. Depatacya „Krajowego Ogniska naucz. “, 
1 lutego tylko popołudniu, a 3 lutego od godz. | złożona z pp. dyrektora Jana Soieskiego i Mi- 
9 do 1 i od 3 do 6. kołaja Budzanowskiego, sekretarza „Ogniska“, 

Z niwy „Dyabelskiei*. Ostatni numer „Dya- | będąc onegdaj na audyencyi u ministra Długo- 
bła* pomieszcza międry innymi dwa poniższe | Sza, doznała jak najżyczliwszego przyjęcia, 
kwiaty bolesnego humora, Zaznaczyć należy, że doputecya, przedkła- 
dając sprawozdanie rachunkowe z loteryi fan- 
towej na badowę Sanatoryum nauczycielskiego, 
— Kto ty jesteś? — Prusak mały! równosześnie przedstawiła plany przyszłego „Do: 
— Jaki herb twój? — Talar biały! mu zdrowia“, prosząc o poparcie tej sprawy. 
— Gdzie ty mieszkasz? — W państwie | Minister wysłuchał prośby z wielkiem zainte- 


Katechizm pruskiego dziecka. 


pięśsi! Gdzie Herr Jonker szablą chrzęści | 
— (zem ta ziemia? — Mą miłością ! 
— A zdobyta? — Zdrad podłością! 


resowaniem się, 


następnie przeglądał plany 
przyszłej budowy, oświadczając depuiacyi, że 
budowa Sanatoryam nauczycielskiego należy do 


— Lecz ją kochasz? — Kocham szczerze | | spraw pierwszerzędnych i zasługaje na poparcie 
— A w so wierzysz? — W pięść swą wie- | kraju i państwa i przyrzekł użyć swoich wpły- 


rzę | 
Nowe przepisy językowe. 
Wedłog najnowszego rozporządzenia rządu 


wów, aby wyjednać dla tej sprawy wydatny za- 
siłek od rząda. 
Loterya na rzecz Sanatoryum nauczyciel- 


pruskiego, w krajach, podległych berłu Hohen- | skiego. Sprawozdanie Wydziału „Krajowego O- 


zollernów, woluo używać języka polskiego : 
w Bądzie — do trzymania za zębami, 
na kolei — do rozmowy ze samym Sobą, 


gniaka nauczycielskiego* z loteryi funtowej na 
rzecz Sanatoryum nauczycielskiego pojawiło się 
w czasie wiecu nauczycielskiego 14 b. m.i 


w szkole — przy jedzeniu bułki na drogie | było rozdawane uczestnikom. Treść jego poda- 


śniadanie, 
na poczcie — do nalepiania marek, 


Wydano losów 
zwrócono 188.614, 


jemy szerszej publiczności: 
500.000, wysłano 429,889, 


przy nbieganiu się o posady rządowe — do | W zapasie zostało 70.111, niezwróconych 241.275 


tego ich pomieezczenia. Z uwagi na brak u nas | oblizywania się, 


dostatecznego pomieszczenia większej ilości o- 
sób w hotelach. Komitet zwraca się do Szano- 
wnych mieszkańców m. Krakewa, którym go: 
dność i dobra sława naszego grodu leży na 
sercu, aby zechcieli już obecnie zgłaszać do Ko- 
mitetu wolue mieszkania, które mogliby za od- 
powiedniem wynagrodzeniem oddać na czas Kon- 
gresu do dyspozycyi. Sądzimy, Że nasza staro- 
polska gościnność, znana szeroko poza grani- 
cami kraju, będzie miała miejsce i w obecnym 
wypadku, tak, że uczestnicy Kongresa po po- 
wrocie do swych ognisk domowych bądą mogli 
sławę jej wśród swych bliższych i dalszych roz- 
szerzyój 

Zgłoszenia naloży nadsyłać pisemnie pod 
adresem: VII. Universala Esperanto Kongreso 
w Krakowie — lub ustnie podawać do wiado- 
mości Komitetu w lokalu „Societo Esperante“ 
Kraków, Plac Maryacki 1, 8. II. p. codziennie 
wieczerem między godz. wpół do ? a 8. 

Na Pawlikowice. We czwartek dnia 25 bm. 
odbędzie się przedstawienie kinematograficzne 
na dochód zakłada dla opuszczonych chłopców 
w Pawlikowicach w badynku cyrka „Edison“, 
stojącym na placn pomiędzy ulicami : Wielopole, 
Starowiślnej i Dietłowskiej. Przedstawienie to 
urządza komitet, opiekujący się wymienionym 


sztuki — zgoła żaden, wielkie stawki zawo- 
dzą, małe pozwalają wegetować — ale tylko 
weagetować. 


$ 


EJ $ 


„Pod Mysią wieżą“ Macieja Wierzbiń- 
skiego, osnuta na tle współczesnych prze- 
jawów życia w Poznańskiem — jest powie: 
ścią dobrą. Spokojnie i że znawstwem sku- 
pił autor znamienne rysy ogólno-społeczne i 
indywidualne danego miejsca i czasu i stwo- 
rzył rzecz wcale harmonijną i — potrzebną. 
Jak przed oczyma Lisnowskiego, redaktora 
(„Piasta“), maluje się przed nami szaro Í po- 
sępnie obraz Kujaw. „W kleszczach żelazne- 
go systemu germanizacyjnego, w objęciach 
płytkiego materyalizmu gasną tam iskry z 
wolnego, lotnego poczęte ducha, zamiera ide- 
owy, bezinteresowny patryotyzm. Myśl spada 
w proch codziennego, wegetacyjnego byto- 
wania, wlecze się po ziemi, po błocie ulicz: 
nem, jak ptak zraniony w gawiedź wron 
krzykliwych, urąga wszystkiemu, oo wzbija 
się ku górze“. 

Na tle tem arcysmutnem shakatyzowa- 
nych maa i ogólnego nastroju rysuje się z 
jasnością i nieprzeciętną siłą postać p. Bro- 
niewieckiego, głównego bohatera powieści. 
Niepotrzebnie zapewnia nas autor, że wy: 
kwint jego istoty przejawia się na każdym 
kroku, bo wysnuwa się to z całego szeregu 
faktów i wystąpień pana B, W csłowieku 
tym, o charakterze żywiołowym, bujnym ża- 
rsy się jasny ogień idei, który pozwoli prze- 
trwać i zapanować nad chwilowym upadkiem 
ducha w Kraju, który jest klasyczną hodo- 
włą wołów roboczych, ale także hodowlą 


Kantor wymiany w lokalu parterowym (Rynek gł. Linia A-B L. 44), 


wogóle — do milczenia. 


losów. 
Ze sprzedaży losów, z darów i innych do- 


Kronika karnawałowa. Istniejący od kilka lat | chodów, po strącenia wydatków na zakupno 
Związek państwowy oficyantów „Łączność* w|fantów i administracyą wynosi czysty dochód 
Krakowie urządza w dniu 3 lutego br. w sali| w kwocie 25.438 kor. 80 b. z dniem 31 grodnia 
Tow. Strzeleckiego wieczór taneczny z kotylio- | 1911. 


nem, która to zabawa wyrobkiwszy sobie już w 


Ponadto Towarzystwo otrzymało w darze 


poprzednich latach renomę powodzenia, zapo-|od hr. Adama Stadnickiego w Szczawnicy 


włada się znakomicie, 


w nadzwyczaj pięknem położenia dwa morgi 


Tutaj podnieść należy bardzo smutny fakt. | lasu pod budowę „Domu zdrowia“. Hojny ten 
Oto wieczorem z soboty na niedzielę rozlepione | dar jest tem bardziej cenny, że grunta te po- 
zostały po mieście afisze, donoszące o urządze- |łeżone są w Szczawnicy, a więc w okolicy, n- 
niu tej zabawy, ce niewyśledzonym sprawcom | znanej przez fachowe powagi lekarskie za naj- 
o tyle się nie podobało, iż wszystkie afisze tak | odpowiedniejsze na badowę „Domu zdrowia“, 
w Rynku, jak i w ulicach becznych pozrywali, |jaki Towarzystwo nasze wznieść zamierza. Grant 
tak, że w niedzielę rano tylko resztki Z afi-|darowamy położony jest w prześlicznem miejscu, 
szów pozostały, od wiatrów północnych chronią go góry, od 

Jak nas prezydyum Stow. „Łączność* za- | południa otwarty, kąpie się w morzu światła 
pewnia, sprawcami tego złośliwego i nieetyczne- | stonecznogo. 
go kroku musiały być osoby, które w tem by- Plan „Domu zdrowia* wykonał budowniczy 
ły interesowane, a dla wyjaśnienia pedaje, że|p. Michał Makowicz, radny miasta Lwowa. Ko- 
w roku 1911 założony został w Krakowie przez |szty bndowy wynoszą 96.000 koron. Plan jest 
kilka jednostek nowy Związek ped nazwą „Ster”*,|tak skonstruowany, że budowa gmachu może 


pryzyjmuje wkładki w age hunku 
bieżącym i na 


który również urządza zabawę taneczną, jednak | odbywać się częściami. 


Cały „Dəm zdrowia“ 


wcześniej, bo w dniu 1 lutego. Wypadek to | pomieści 100 osób. Z wiosną juł Wydział Tow. 


bardzo smutny i smutne nasuwa refleksye. 


Kraj Ogniska nauczycielskiego przystąpi do bu- 


Czytelnia akademicka w Podgórzu | dowy. Niebawem wyjdzie Sprawozdanie szcze- 


urządza w dniu 31 bm, 


miernot i marnoty. Książkę tę można z po- 
żytkiem przeczytać, należało ją tedy napisać. 
W tem jej życiowe uzasadnienie. 

Zato zgoła trudno wyrozumieć gwoli cze- 
mu W. Gomulicki napisał „Grandmuszkie- 
tera“? Dla prawdy historycznej ? dla własnej 
przyjemności? dla zagadnień psychologicz- 
nych? Pierwsze da nam lepiej historya, dru- 
gie to żaden atut, trzeciego brak. Raczej du 
żą nowelą jest ta książka, nowelą zresztą 
kunsztownie w kompozycyi ujętą. Zasadniczą 
jej treścią jest demoniczny wpływ cyganki- 
tancerki Zyzy, której zgubna moc fatalnie 
zaciężyła na Litwinie nazwiskiem Kiżgajło. 
A ten pan szlachcic Kiżgajło, chłop na schwał, 
pre struktury, o sercu dziecka, raz w 
jej sidła wpadłszy, żadną miarą wyzwolić się 
nie może. Już taki jego los. Czego nie mógł 
zrobić na początku książki, udało mu się na 
końcu, p. Kiżgajło powiesił się. Treść niewy- 
bredna, temat oklepany, całość głębszego wra- 
żenia nie robi. Momenty psychologiczne do- 
stątecznie niewyzyskane, prostota trochę po- 
zowana, język archaizowany, mają wywołać 
nastrój historyczny. 


Sezon świąteczny z roku 1911—1912 przy- 
niósł w zakresie wydawnictw książek dla 
dzieci i młodzieży plon wcale obfity, obfi 
tszy niż roku zeszłego i lat poprzednich ;— 
jakkolwiek tak co do iloŚci jak i jakości po- 
równanie z zagranicą musi wypaść na naszą 
niekorzyść. A nie trzeba chyba mówić, jakie 
kolosalne znaczenie ma taka literatura, któ- 
ra ma budzić młode umysły, przygotowywać 
łan duszy pod zasiew życia. 


sali Sokoła podgór: | gółowe. 


Samodsielny ruch na tem polu u nas nie 
tyle słabo rozwinięty, ile poprostu zarodko- 
wy przyniósł nam obecnie duże, pierwszorzę- 
dnej wartości prace. 

Jedna z nich to „W pustyni i w puszczy“ 
H. Sienkiewicza, druga to „Bajka o że- 
laznym wilku* W. Sieroszewskiego. 

„W pustyni i w puszczy* to dzieje czter 
nastoletniego Stasia Tarkowskiego i ośmio- 
letniej Nel Rawlison, które porywają zwo- 
lennicy Mahdiego, jako wykup za jago kre- 
wną Fatmę i jej dzieci. Na ponure tło fana- 
tycznych walk groźnej dla Europejczyków e- 
poki, gdy to Chartum oblęgane przez hordy 
Mahdiego po upartej obronie musi wię pod- 
dać na straszną rzeź, w której wraz z głó- 
wnodowodzącym obroną Gordonem giną mie- 
Szkańcy, lub do ciężkiej dostają się uroi, 
rzuca autor mistrzowskim gestem jak na 
wzburzone fale ocesnu, dwoje białych, bez- 
bronnych dzieci, Kreśli przebieg porwania aż 
do posłuchania u Mahdiego, który wysyła je 
dalej w głąb Afryki na pewną zagładę, w 
krainę żółtej febry. 

Tutaj poczynają się nastraszniejsze przej- 
ścia dla dzieci. 

Stasiowi udaje się uwolnić od Araba 
Gebhra i jego podwładnych, którzy mają na 
celu pilnowanie młodych niewolników i od- 
stawienie w miejsce wskazane. Wśród nie- 
bywałych niebezpieczeństw, grożących ze stro- 
ny dzikich zwierząt, burz, Klimatu, które 
trwogą mogłyby przejąć dorosłych i wytra- 
wnych podróżników, dążą „GAR 
w lęku ponownej niewoli, przez bezludne i 
pustynne kraje Afryki; dostają się wreszcie, 
w siedziby murzsynów — z edpoczynku 


Książeczki wkładkowe 


Większe kwoty łata bez o RURA rowie. Podatek rentowy opiaca Bank z własnych funduszów 
Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty, przyjmuje zlecenia na giełdy krajow» 


l zagraniezne pod najdogedniejszymi warunkach, 


Str. 4 


Stan pogody w Zakopanem. (Informacya 
Związku turystycznego). Dzisiaj 17 stycznia 
temperatura 24° C. — Ciśnienie powietrza 193. 
Wilęoci w powietrzu 100 pre. Kierunek wiatru 
południowy. Prognoza: pogoda. 

Czytelnia katolicka w Bochni. Piszą nam z 
Bochni: W dniu 14 b. m. adbyło się Walaa 
Zgromadzenie członków tntejszej Czytelni ka- 
tolickiej. Ze sprawozdania złożonego przez pre- 
zesa p. Adolara Oasolińskiego, można się było 
przekonać o pomyślnym i stałym rozwoju tego 
stowarzyszenia istniejącego już lat 25. Tak 
dzienna frakwencys uczęszczających codziennie 
członków, jakoteż udział w Korzystaniu z obfi- 
tej biblioteki, Czytelni, świadczy o użyteczności 
tego zakładu w Bochni. 

Z okazyi mających nastąpić wyborów no- 
wego zarządu na r. 1912, obecny prezes nie 
chciał Ju nadal tej godności przyjąć i złożył 
rezygnacyę w ręce Walnego Zgromadzenia. Na 
wniosek jednak X. prałata Antoniego Wilezkie- 
wlicza, uproszono go nadal i wybrano przez 
aklamacyę ponownie. Nadto wybrano wicepre- 
zesem tnt. mieszczanina obywatela p. E. Stę- 
pniowskiego i 10 wydziałowych. 

Staraniem gospodarza tej Czytelni p. Redla 
doskonałego amatora - reżysera, wystawioną z0- 
atanie 10 lutego sztuka Bałuckiego p. t. „Gru- 
be ryby“, a potem zabawa taneczna, a dodać 
należy, że najlepsze siły amatorskie naszego 
miasta biorą udział w tej sztuce. 

W poniedziałek dnia 15, w Kasynie u- 
rzędniczym wybrano ponownie na Walnem 
Zgromadzenia prezesem p. Zacharyasza nad- 
radcę sądowego, który rzoczywiście można po- 
wiedzieó gorliwie się interesuje Życiem towa- 
rzyskiam Kasyna i niezwykłą cieszy się sym- 
patyą członków. 

Morderstwo i samobójstwo w glmnazyum. 
Z Suczawy na Bukowinie donoszą o atra- 
sznym wypadku, jaki miał miejsce w jednej z 
tamtejszych szkół śrenich. Otóż w gimnazyum 
wyźszem podczas lekeyi matematyki w klasie VI. 
uczeń Grecznk strzelił wczorsj z rewolweru czte- 
ry razy do profesora matematyki Jerzego Ma- 
krowskiego i zabił go na miejscu. 

Następnie Grecznk skierował broń przeciw- 
ko sobie, przyłożył rewolwer do skroni i powie- 
dziawszy: „Oto następstwo i zemstwa za ty- 
ranig!“ — strzelił do siebie dwa razy i zabił 
sią. 

Gimnazyum zostało zamknięte. Koledzy Gre- 
ezuka, przerażeni zajściem, rzucili się do ucie- 
czki. W całym zakładzie wybuchła panika. 

Tragiczny ten wypadek wywołał w całem 
mieście okropne wrażenie. 

Czy wobec takich wypadków nie należałoby 
raz wreszcie pomyśleć o reformie obecnego sy- 
stema wychowania młcdzieży ? 

Nowy rok u żydów. Onegdaj wszystkie war- 
szawókie czasopisma Żargonowe I hebrajskie 
rozpoczęły nowy rek swych wydawnietw nume- 
rem 1. 

„Frajnd* zamieścił z tej okazyi urtykuł 
wstępny, zaczynający sią cd słów: „Dzisiaj za= 
czyna się nowy rok obywatelski i t. d.*, oraz 
zawierający — wymyślania na Polaków z po- 
wodu „samorządu“. „U. Leb.“ radzi gazetom 
Żydowskim zachowywanie większego taktu po: 
litycznego względem Rosyan. „Hajnt* w 1 nu 
merze cytuje ustępy z „Krytyki“ krakowskiej 
o żydach, kończąc: „Szczęśliwy Kraków, że ma 
chociaż jeden organ polski“ itd. (Przybysz li- 
twacki nie wie, że redaktorem „Krytyki“ jest 
p. Feldman). „Moment“ w Nr 1 bierze w obro- 
ną bankruta Haberbanda w artykule pod zna 
miennym tytulem „Nacyonalizacya bankructwa”, 
gdzie pisze między innemi „Rosyjski prezes mi 
nistrów umarł, ale „polski Bismark“ (Dmowski) 
jeszcze żyje”. , 


Ze światła. 


Nowe monety. Skoro tylka sejm węgierski 
przyjmir załatwiony już w aastryackim paria- 
mencie projekt ustawy, dotyczący wypuszczenia 
w obieg FO milionów koron w monecie dwuko- 
ronowej i 100 miliorów w  jednokotonowy:h 
oraz po sankcyi cesarskiej i zatwierdzeniu no- 
wego typa monet, mennice państwowe przyśtą 
pią do ich wyb jania. Nowe monety puszczone 
bedą w obieg jednocześnie w Austryl i na Wę 


grzech. Na Austryę przypadnie 70 procent, na 
Węgry 30 proc. całej emisyi. Nowe monety 
dwukoronowe zrobione będą ze stopionych srebr- 
nych guldenów ; zawartość czystego srebra i 
waga nowych dwukorenówek będzie nisco mniej- 
sza niż dawnych srebrnych guldenów (0'835 na 
0'900). Po odliczeniu kosztów wybicia pozosta- 
nie zatem jeszcze dla skarbu państwa nadwyżka. 
Nowa monsta dwukoronowa będzie nisso mniej- 
aza Í nieco cieńsza niż dawny srebrny guides. 
Żapełne wycofanie z obiegu goldenów srebrnych 
nie jest przewidziane, istnieje także projekt 
wprowadzenia menety 50 - hułeorzowej ; mniej 
Szans ma wprowadzenie nowej monety 5-hala- 
rzowej, gdyż zachodzi obawa, łe w handlu de- 
talicznym po jej wprowadzeniu ceny zostałyby 
do niej zaokrąęlone i niższe monety znpełnie 
wyszłyby z obiegu. 

Samobójstwo w wiedeńskiej Akademii Sztuk 
Pięknych. Z Wied nia donoszą: W Akedemii 
Sztuk Pięknysh wydarzył się wczoraj sensacyj- 
ny wypadek. Do muzeum Akademii, w którem 
znajdują się odlewy gipsowe, od dłagiego czasu 
przychodził regularnie starszy człowiek, którego 
cafa służba znała jako architekta nazwiskiem 
Gottwalda. Gottwald był tak regularnym go- 
ściem, że prawie codzionnie stale się pojawiał. 
Toż samo było onegdaf. Nikt nie zwracał na 
niego uwagi i wieczorem salę zamknięto. — 
Wczoraj za kilku figurami znaleziono Gottwsi- 
da z przestrzeloną skronią nieżywego. Samo- 
bójstwo to zrobiło wielkie wrażenie. Nikt nie 
może sobie wytłómaczyć, dlaczego architekt wy- 
brał właśnie to mtiejeee po temo. 

Zaręczyny córki Wilhelma Il, „Berliner Ztg. 
am Mittag“ donosi, ża jedyaa córka cesarza 
Wilhelma księżniczka Wiktorya Ludwika zarę- 
czy się 27 bm. z następsą tronu Mecklembarg- 
Strelitz, Córka Wilhelma liczy 20 rok życia, 
jej narzeczony 30. 

Płerwsza kolej żelazna w Tripoiisie. Jeżeli 
plany raądu włoskiego zostaną urzeczywistnionea 
i nie ich n'e pokrzyżaje, natenczas dnia 1 lu- 
tego po raw płerwazy usłyszą w Tripolisie gwizd 
lokomotywy, która prowadzió kądzie pociąg ko- 
lejowy z miasta Tripolisu do oazy Ainzara. No- 
wa kolej bądzio oczywiście chwilowo słożyła 
przedewszystkiem celom wojskowym, ale z eza- 
sem nić Jej rozszerzą, tak, Że obsługiwać bę- 
dzie później inną publiczność. Prace przedwastę- 
pne i potrzebne pomiary zostały przeprowadzo- 
ne przez inżyniera Gulliniego, i teraz każdego 
dnia spodziewają się w Tripolisie przybycia 
pierwszej partyi robotników i potrzebnego do 
budowy materyału budowlanego. 

Jeżeli powietrze sprzyjać będzie, inżynier 
Gałlini ma nadzieję wykończenia pracy w prze- 
ciągu 14 dni. 

Pierwsza kolej żelazna w Tripolisie będzie 
koleją wąskotorową o 95 cent. szerckości. Rząd 
włoski Jest tego zdania, że kolej taka zupełnie 
wystarczyć powinna, ponioważ koleje sycylijskie 
i sardyńskie taką samą posiadają Szerokcść. 
Kolej nowa w przeciągu godziny ma odbró 25 
kilometrów drogi, tak, że drogę z Tripolisa do 
oazy Ainzara będzie można odbyć w 18 minn- 
tach. 

Wyższa szkoła polska w Ameryce W życiu 
wychodźtwa pclskiego w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej zaszedł fzkt epokowy. Spe- 
cynlny zjazd Rady nadzorczej, Zarządu Central 
nego i Komisyi szkolnej, Związku narodowego 
polskiego, zwołany w grudniu z. r. do Oam- 
bridge Springs w stanie Pensylwanii, pestano- 
wil nabyć wspaniały gmach tejże miejscówoś:i 
i założy6 w nim Uniwersytet polski. Uchwała 
zcstała wykonana niezwłocznie I w dniu 9 gra 
dnia Związek Naredowy polski stał się posia 
daczem 200-:Krewego obsz:ru grnntu i wnie- 
sionego na tym gruncie wspaniałego, siedmio- 
piętrowego gmacha, znanego w całych Stanach 
pod nazwą „Hotel Vanndium*, Który uchodził 
za najwspanialszy ba*ynek hotełowy w całej 
Ametyce Półńocnej, wybudowany Kosztem 750 
tysię*y dolarów. „Hotel Vanadium*, zbudowany 
przed 10 laty przez Kkonsorcyum kapitalistów, 
kosztem przeszło pó! miliona dclarów, był prze- 
znaczony na letni odpoczynek dla miliarderów 
amerykańskich i cdznacza się niezwykłym kom- 
fortem wszystkich swych uraądzeń i dokładno- 
ścią wykończenia, w'ę: przyszła wyższa uczelnia 
polska w Stanach będzie miała lokal, jakiego 
nie posiada żadna inna uczelnia polska. Zwią 


hh | || | hh ccc 


pozostaje jeszcze cała o brzymia przestrzeń 
aż do morza, niemniej niebezpieczna, strasz- 
na z powodu braku wody. 

Smierć już ogarnia karawanę, gdy Szczę- 
śliwy traf sprowadza wybawienie w postaci 
dwóch angielskich oficerów, dawnych znajo- 
mych Stasia i Nel. 


Z pobieżnej treści dzieła oczytany w ksią- 
żkach dla młodzieży, momentów nowych nie 
znajdzie. 

Porwanie, niebezpieczeństwa, wybawie- 
nie. Lecz jest jedna ważna zaleta, która z 
dzieła tego czyni arcydzieło — to moment 
pedagogiczny, doprowadzony do granic do- 
skonałości. Wśród ciągłych walk i wytężo- 
nej uwagi na grożące zewsząd niebezpieczeń: 
stwa kształtuje się dusza Stasia, nabiera har 
tu i siły woli, odporności na wszelkie prze- 
ciwneści — powstaje silny człowiek. A ża 
pod opieką Stasia pozostaje mała Nel bsz- 
radna i bezsilna — przemienia się egoizm 
samoobrony na uczucie przywiązania, miło- 
ści 1 poświęcenia. Dziecinne i młodzieńcze 
„dla Nel* zmieni się kiedyś pod wpływem 
doświadczeń i znajomości życia na hasło „dla 
społeczeństwa* — to jest wielkie „pro“ po= 
wieści. Czy trzeba jesscze dodać, jak to jest 
napisane przez autora ? czy trzeba mówić o 
zaletach stylu, języka, opisowości ? 

Że książkę dla młodzieży napisał Sien- 
kiewicz, to rzecz wielkiej kulturainej wagi. 
Jego wielkie poczucie czystości 1 piękna je- 
zyka polskiego, talent epiczno-narracyjny — 
skupiający najjaśniejsze snopy światła na ze- 

wnętrzności zjawisk życia, pozwoliły stwo- 
rzyć dzieło zdrowe, zasobne w elementy bu- 
dzenia energii, czynu i poświęcenia. 


NOWOŚĆ! 


CZESKICH K 
z Fila w K 


j WADYA I KAUCYE 


O ile książka H. Sienkiewicza działa w 
pierwszym rzędzie na wyobraźnię i budzi 
poczucie rycerskcści i kurtoazyi, to Siero- 
szewski w „Bajce o żelaznym wilku”, kła 
dzie nacisk na zagadnienia społeczno-filozo 
ficzne. dąży przez serce do umyału. Rozumie 
się, że nie czyni tego zapomocą suchych for 
mułek, niestrawnych dla umysłu dziecięcego, 
przeciwnie — prowadzi na tęczowej szarfie 
baśni duszę i serce złem nieskażone w krai. 
ny nieznanych prawd i praw — każe mu u 
kochać biednych i nieszczęśliwych, każe się 
domyśleć, kędy leży prawda walk klasowych, 
każe rozumieć życie pełne s wszystkiemi je 
go zaletami i zmaganiami. Cudną jest daleka 
na bezbrzeżnem, modrem morzu położona 
wyspa, cudne jest życie radosne, słoneczne 
bajecznie harmonijne, nieskażone wężowym 
jadem podłych intryg — lecz wszakże to 
nie całokształt bytu — poza tem modrem 
morzem jak łapis lazuli, leży Kraj codzien 
nych walk, żyją ludzie, cierpią ludaie... 

I tamkieruje się wzrok królewnej z baśni; 
tęsni, a tęsknocie zbożnej zadość się dzieje. 

Wraca, by życiem w życiu trwać. — 

A dobroci i sprawiedliwości brat-pieśń 
gminna każe przebaczać, szukać w subile za- 
pomnienia i czerpać w potędze ducha otu 
chę, Kieruje myśl pracą znękaną, melodyą 
serdecznych dźwięków w brzask ogólno- 
ludzkich idei. 

Zycie podyktowało artyście tę baśń I ku 
życiu też oma się zwraca. 


Emil. Zegqadłowicz. 


Dla wygody P. T. Publiczności 
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GŁOS NARODU x dnia 18: Stywnia 1912. 


zek Narodowy zrobił i pod względem handło-| wystawcy. Ewentualay dochód przeznaczony na 
wym interes Świetny, gdyż nabył całą posia- |cełe artystycznego wydawnictwa Tow. Sztuka 
dłość za sumę 175 tysięcy dolarów; przyczyuą| podhałańska. 

sprzedania hotelu za tak niską ceną było to, 
ża eksploatncya przedsiębiorstwa hotełewego 


przynosiła akcyonarynszom, zamiast zysków - 
dóckiiwe' utraty: Dział ekonomiczny. 
Angielskie gazety amerykańskie, pisząc oj Nowe Tow. akcyjne w Krakowie. Minister 


nabytku Związkn Narodowego, oświadczają, że | stwo spraw wewnętrznych udzielito hr. Edwar- 
założenie wyższej szkoły polskiei, posiada do- | dowi Mycielskiemu właścicielowi dóbr w Górce 
niosło znaczenie dla całych Stanów. Uniwersy- | wraz z Bankiem przemysłowym pozwolenia na 
tet polski w Cambridge Springs, będzie zdaniem | zsłażenie Towarzystwa akcyjnego pod firmą 
tych gazet, największą, a zarazem jedyną w Sta- | Górka, Towarzystwo akcyjne fabryki cementu 
nach w alym tego słowa znaczeniu szkołą | y Siecszy” z siedzibą w Krakowie i zatwier- 
wyższą, dzięki której przyszłe pokolenie Pola- | dzito jego statuty. 

ków zajmie zapewne wybitne stanowisko wśród| -Sprzedaż ziemniaków magistrackich. Częś 
obywateli Stanów Zjednoczonych, ciowa i hurtowna sprzedaż ziemniaków odbywać 
sią będzie począwszy od 18 bm. przy pl. WW. 


Mianowania, I przeniesienia. Wyższy sąd Świętych l. 1 od 8 rano do 12 w południe, w j 


w Krakowie zamianował asystenta kancela- cenia po 10 hsl. za 1 kę. ; za 100 kg. 8 kor. 
ryjnego Czesława Chmiela w Radomyśla Wiel | Mniej Jak 3 kg. kupować nie bądzie meżna. 
kim oficyałem kancelaryjnym, przeniósł oficya- Nadmienić należy, ze ceny targowe są wyższe 
łów kancelaryjnych Karola „Jańca z Dąbrowy od cen miejskich, 

do Ulanowa i Bartłomieja Pajerskiego z Kolbu- Pozarcie Ligi Pomocy przemysłowe] przez 
szowy do Nowego Targu, kancelistę Stanisława kraj Wydział Ligi Pomocy przemysłowej walósł 
Ozołowskiego z Ulanowa do Dąbrowy, zamia-| W tych dniach do Sejmu krejowego cały szereg 
nowsł emer, wachmistrza łandarmeryi Stanisła- | Potysyi, W których wykazując rażącą różnicę, 


wa Konarskiego kancelistą w Kolbuszowej. Jaka zachodzi między wysokością poparcia ma- 
teryałnego, jakiego Lidze Pomocy przemysłowej 


à użycza Rząd centralny, « między dotacyami 2 
Za duszę śp. Zenona „Stoneckiego, członka |fgnduszów krajowych — prosi reprezentacyę 
galicyjskiej Rady Wyższej Tow. św. Wircente: kraju o wyznaczenie na poszczegółne działy 
go a Paulo staraniem tejże Redy odprawioną | akeyi przynajmniej takich kwot, jakie daje na 
zostanie Msza św. w dniu 19 b. m. o godz. B|to cele państwo. W szczegółności na cel nie- 
rano w kościele XX. Misyonarzy na Kieporza.|zwykle pożyteczny tj. na Seminaryam przemyała 
domowego, na które Rząd centralny daje stałą 
Zmarli. Z Rogawskich Bronisława hr. Sta-| dotacyę 12.000 kor, a którą na rok 1913 za- 
dnicka, była właścicielka dóbr ziemskich, zmarła | mierza podwyższyć do 20.000 koron, nie otrzy- 
dnia 15 bm. w 72 roku życia w Dolinie, Eks-| muje Liga Pomocy przemysłowej dotąd od kra- 
portacya zwłok do Ołpiu odbędzie się dnia 17|Ju Żadnej pomocy. 
b. m. o godz. 9 przedpołudniem. Tak samo nie przyznał dotąd kraj Żadnego 
Jan Sadowski, przeżywszy lat 33, zmarł| poparcia dla utworzonego przez L'gą Pomocy 
15 bm. przemysłowej Muzeum eksportowego i na dzia: 
łalność wywozową przez tę instytucyę prowa- 
- 5 dzoną — mimo, że Rząd daje na ton cel roczną 
Repertuar teatra miejskiego w Krzkowie. stałą dotacyę w kwocie 15.000 koron. Na inne 
Środa, „Noblesse oblige", krotochwila w 3 akt. | cele, jak na działalność ogólną, na warsztaty 
M. Honpedzin mi E. APP, studenckie itd. świadczenia Rządu są również 
Piątek, „Legion“. wyższe od dotacyi krajowych. 
Sobota. „Opiekuj się Amelią", kom. w 3 akt. J. Sran ten mógłby sią fataloie odbić kiedyś 
A peja NE ARA Mk: na działalności i rozwoju Ligi Pomocy przem. 
Niedziela wieczór „Nida foto padaan Foony arani. | 9,8744 centralny mógłby” odmów wreszcie 
St. Wyspiańskiego. podwyższenia świadczeń na tę dla kraju tak 
Poniedziałek. „Intryga i miłość“, tragedya w 9| ważną akcyę — wskaznjąc na brak równorzą 
odsł. Fryderyka Schillera, dnego dostatecznego poparcia ze strony kraju 
oz Eh o 


Tragiczna wyprawa. 


Kronika literacko-artystyczna. |. 


Ruch chrześcijańsko społeczny”. Ukazał yr , 
eię pierwszy namer na ża yte =" zi ogi Ark , KC lwow- 
pod redakeyą X. Marcelego Godlewskiego, Dra siego Bjenta po ICyJREgO | cranta. Dzisiej o- 
Fel. Hitchona i Dra Karola Stadnickiego. „Ruch“ E i ze Lwowa następujące szczegóły o 

chodzió będzie w aw 'ej BPTawie. ! 
E i (Warara ią ag” ry re „Groźny zbrodniarz Władysław Białoń, uły- 

Joł pierwszy zeszyt zapowiada wydawnictwo wejący również nazwiska Jan Bereza, a szamo- 
bardzo poważne i stojące na wyżynach nowo- winom lwowskim znany pod przezwiskiam Do 
czesnej wiedzy socyalnej. Dr Hilchen zajmuje leżak, wrócił po szeregu o występów 
w artykule wstąpaym starakiom oonani |o reo etostme oyana y aa okegenna g 
spfłdzuśjydą diy Mini vyhaanjomgelnja zmenka 500 Korot k sb bo kakit Bisłoń niet 
wszystkich chrześcijańskich ekonomistów, że w ieni AgrOCY, ea i] 
ekonomii praktycznej (t. j. w polityce gospo- kT kk e | ale e”stw sł eż Sa 
darczej)-«rola" etyki „ musi staóssię  domiaującg. || 59, ssPólnik, odsiadojązego „w, więzieniu, Ha- 
Dalej znajdujemy w „Rochn* studyam jednego nieza) i sały szereg większych i mniejszych 
z najznakomitszych ekonomistów nowoczesnych KATY i Mad i t l k 
pref. Pescha T. J. pod tyt. „Kościół, kaltara di R WIELCE io KN 


b o zosteła powiadomiona 0 miejscu schronienia 
A = psk r B mó 1 pb NE Birłonia. Komisarz Pisarski oraz ajenci Karanta, 
al , 


dam Popkiewicz u |Jankiewicz i Seinfeld zorganizowali wyprawą 


„o wycbodźtwie sezonowem*. w Fa, j 
- nocy sankami udali się na Sygniówkę, gdzie 
W numerze znajdują się nadto obszerne spra w jedaym z najbardziej niopozornych domków 


wozdaniu z rucha gpołscznego, przegląd piśmien P i s 
ukrywzó się mał niebezpieczny zbrodniarz 
nietwa, "przeglądczasopiam. naszych i„obozch i W domu Sx pskiego, indywiduum mocno podej. 


notatki o ruchu cbrześó.-społecznem, F 
„Ruch“ ma na celu zgrnpowanie i zośrod ka Ao p” a Ez ke A pita 
kowanie pracy chrześć.-społecznej. Współpra «aji k T iaa ge ima s ae aA 
cownictwo przyrzekli mu najwybituiejsi u nas X RA aka upa LU 
mił towarzyszów wyprawy o obecnoś-i Biołonia. 


pisarze i działacze socyalni, tudzież wielu za: c z 
; hw la nrrady, ostrożniejsi radzili odroczyć 
granicznych (prof. Bech 2 Fryburga, prof. Pesch rresztowanio zbrodniarza do rans, lecz Kuranta 


z Innsbrucka it.d). Niewątpliwie zyska „Rurh* 
7 k ze znaną odwzgą oświadczył, łe szkoda tax 
„in am A <nie seiko m dobrej sposBcbności opuścić. Rozdzielono więc 
yezny a stanowiska. Pod oknem od podwórza zajął sta- 
cyalnego jest bardzo pilna. Abonować można A Pi ki 
Ruch* także w Krakowie, w Redakcyi „Myśli nówisko komisarz. Pisarski z rewolwerem w reg- 
ed : m ka, przy drugiem oknie stangt ajent Jankiewicz 


Bobotniazćj a s(Ewe tomara SAARE Kuranta i Seinfeld raszyli do drzwi domu. Na 


koron 10. ę o A > 
z ' „|kilkakrotne stuknięcie światto w pokoju Bia 
BEDA A orean „apozjowo tuzystyczną łonia zagasło, ktoś wysze*ł, by drzwi otworzyć. 


ima e i E Sai Ledwie uchylono drzwi Seinfsld 8 hwycił otwie- 
skiego, z wszystkini jego starcżytnymi zsbyt- e — dp Z w ml 
kami. Ponadto daje „Wędrowiec* sprawozdanie pa jay BOA gh I 
z wystawy turyńskiej i opis piramid egipskich bywał Białoń, W ciemnym pokeju rozeznał le- 
Prócz tego daje „Wędrowiec“ w dziale „Sport“ dwie, Jakiś poałęć stolaca, gbak łóżka i rang? 
ciekawy i mełowniczy opis wyprawy na kozice po reki p? Gai walka. Białoń 

’ | niezmiernie s'lny człowiek zdołał odepchnąć 


konkaroy hipiczne i w. i. l 
i | odwrżuego ajenta, błyskawiczris doby? rewol 
Biust Z. Krasińskieno. Odlew gipsowy z om | pitykiedaiic, E 0 Brai Ku. 


marmurowego popiersia wielkiego Poety Jest A i 
jaż gotowy. Przedstawia się nadzwyczaj p'ęxnia py "A R 2. Siędóa LR 
i pod Kksżdym względem artystycznie. Cena kę. 3 nie 2 R cin uda i bhy 
jego jest niesłychanie niska. Wynosi zaledwie ajen Fe ie PP ry p E Ta" SRA rk 
kor. 12. Dia nabywających z prowincyi koszta gagato Na ang z nim,walką. Kurante Ter 
paczki i starannego opakowania wynoszą K 4 tenja 4 9) Aal haapao aayat, „uwsżaj, 
Cenę przewozu (koleją lub pocztą ponosi zama- È PE ok" ni. zdł M yE aee ga? 
wiający). Komitet kn uczczenia Krasińskiego aj M sę h hę Gi A dł 
nie wątpi, że biust ten znnjdzie rozlicznych i a A 3 alen 8 7%, “Nd i 
chętnych nabywców, tembardziej, iż dotąd po-|P >> ponaga za karok, lecz PRA nie wy- 
dobnege popiersia nie było. Binsty te oglądać pa 4,7 wczss Jankiewicz strzelił do niego 
można w biurze „Straży polskiej“, Tam też w trzuch raz i dragi i obalił na łóżko. 


i , Weszli na ta chwilę do izb e światłam 
b» jen stnie lub pi i ę R Yey 
Sean itip p Sae „Strałyć Hien komisarz P'sarski i ajen: Ssinfald. Jeszcze chwila 


—6. Floryańska J. a, | wałki, w której Białoń gry:ł, drapzł i kopał 
s a ie eN | =p AE "A przeciwE ków, poczem z irudem roztrojoro g9 i 
> iązano, 
dza Wydział Tow. „Sztuka podhalańska* w |5% 
przy od 11 lutego do 10 e w pięknej A na trzega łóżka klączący ajent Kuranta 
edap A har aaora Eiogon waktóręć r yt a już z wczorajszej 
owcdzeni a 
ne ee ali z" > "wię cada notatki. To tylko dodzó trzeba, że nietylko 
s ' la w całem 
; i którzy zamie : „| wéród kolegów i przełożonych, ela 

w ai AET Erą 4 A n nią mieście panuje ogromne przygnębienie Ea Bowo- 
przed dniom 4 lutego do Tow. Przyjaciół Sztuk da tragicznego zgonu jednego z najdzielniej- 
Piękrych w Krakowie, wegl. przed duiem 1 lu- 
tego do Tow. Przyjaciół Sztuk P'ęknych we 
Lwowie. Koszta tych zbiorowych przesyłek po- 
miesie Wydział Tow. Szt. podh. — innych sami 


tej strasznej wyprawy dotąd pod przygn: biają- 
cem jej wrażeniem pozostają. 


rez 


KASA otwarta cały dzień od godziny 8-msj rano do 7-ej wieczór bez przerwy. 


CESKÓCH SPORITELEN | 
Wchód od ulicy św. Jana I. 1. 


[WKŁADKI na rach, bieź. książeczki TEYA] 


oj, Listy zast. prem. Banku hipoteos. | 110 — 


| Przekazy, akredytywy, inkasa na wszystkie miejsca kra- 
jowe, zagraniczne i zamorskie, — Kupno i sprsedaź ob” 
cych walut, monet i wszelkich papierów wartościowych. 


| Najtaksze przekazywanie pieniędzy do Ameryki za pośre- 
| dnictwem własnych banków. 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Rsdakcya nie 
przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


Emulsya Scotta 


zawiera w zupełnie łatwo stra- 

wnej formie składniki, potrzebne 

do wzmocnienia zbyt delikatnej 

budowy kości i rozwinięcia się zę: 

hów. To nam wyjaśnia szerokie 

zastosowanie mulsyi Scotta ze 
strony pp. lekarzy 


$ s z Prawdziwa 

w qraklyce dziecięcej, sisse 
baka, czna- 

o ile się rozchodzi o sprowadze- czającym 
nie trwałego wzmocnienia delika- lee rak 


tnej budowy kości. Dzieci zaży- 
wają z przyjemnością smaczną Kmulsyę Scot- 
ta, znoszą ją dobrze i uzyskują proste i 


piękne nóżki. 
Przy kupnie żądać wyraźnie Emulsyi Scotta. —- 
„Scott“ jest to jedyna marka, która od 35 lat 
będąc w nżyciu, ręczy do dobroć i skutek, 


Cena oryginalnej flaszki 2 50 h. Do nabycia 
we wszystkich aptekach. 


f 


Za duszę Ś. p. 


ANTONIEGO HAWEŁKI 


knpca i obywatela m. Krakowa 


odprawiane zostanie we środę dnia 17 b. m. 
o godzinie 10 rano 


Nabożeństwo żałobne 


w kościele archiprezbyteryalnym N. Maryi 
Panny w Krakowie, na które zaprasza się 
krewnych, kolegów i znajomych. 


AKZ AWAEDEOJOWA 


CENNIK 


izby handlowej | przemysłowej w Krakowio. 
z dnia 17 stycznia 1918 r. godzina 1 w poł. 


Płacą l FÀ gdają 
— a 


w Koronaci 


Waluty. 
Ruble papierowe 
Marki niemieckie 
Franki papierowe 
20-to frankówki w złocie 


-oi o y © 


. . ssa‘ o 


Listy zastawne, 


4:/,0/, Listy zastawne Banku hipot. „| 98 75| 99 76 
LU P p A A „| 923 —| 92 50 
4*/,*/, Listy zastawne Banku kraj.. .| 98 50| 90 25 
40/, Listy zastawne Banku kraj. . .| 94 45) 82 75 
4'/, Listy zast. gal. Tow. kred. z. nieok. | 86 70] 97 78 
40/, Listy zast. gal. Tow. kred. 41-let. | 96 2353| 97 25 
40,, Listy zast, gai. Tow. kred. 56-let. | 91 90] 2 90 
Obligacye i pożyczki. 
4'/, Galieyjskie obligacye propinac. . | 98650) 90 bo 
497, Pożyczka krajowa z r. 1683 , .| 92 —| 93 — 
407, Pożyczka miasta Lwowa . > . . | 92 —| 95 — 
4'/,6/, Pożyczka miasta Lwowa . . .| 0050] 91 25 
50, Óbligacye kemunalne Bazkukraj. | — —| — — 
4-/,0/, Oblig. komunalne Banku kraj. | 98 50] 99 — 
LYA Obligaoye kolejowe. .- . . . . {| 30 —f+ 2050 
Losy. 
Losy miasta Krakowa . . . s.i = —| "— 
Akcye, 

Akcye Banku hipeteczn. we Lwowie |698 — | 703 — 
Akcye Banku. Galio. dla h.ip. w Kra- 

kowie. . . . . ". MIE « « „|445 —| 450 — 
Akcye kolei Karola Ludwika .. . „| — ~| — = 
Akcye kolei Lwów-Czerniowce-Jassy |540 —| 545 — 

Publiczne zapisy długu. 

43/,,9/0 wspólna renta papierowa 94 —| 94 50 
4'j,,9/, wspólna renta srebrna. , . . | 84 —| 94 50 
49, renta keronowa austrysoka . . „| 9075] 9i 26 
4'|, renta koronowa węgierska , . „| 9025] 90 75 
4'|, renta austryacka w złocie , , „|113 75] 114 26 
407, rente: węgierska w złocie. . , „1110 —| 110 60 


Tursa 84 noto. ane bez kuponu bieżącego, który się 
esohno oblicza. 


Przewodnik krakowski. 

Groby królewskie, grób Mickiewicza 
skarbiec w katedrze na Wawelu zwiedzaś możne 
w dni powszednie o godzinie t0, w niedziele i święta 
o godzinie 11 i pół prend południem. 

Muzeum książąt Uzartoryskich (ulica Pi- 
jarska) otwarte dla rwiedzających we wtorki i piątki 
od godainy 9 do 1 w pnłudnie. o ilmw te daie nie 
przypadają święta. a 

Groby zasłużonych (w krypgie na Skałce) 

rób Skargi (w kościels áw. Piotrą), eras S kar- 
Piec kościoła N. P. Maryi oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do za- 
krystyi. 

Wystawa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych przy Placn Szczepańskim otwarta codzien: 
nie od godziny 11 do 4. ri 

Muzeum etnograficzne otwarte jest saw- 
sze wa czwartki, niedziele i święta od godz. il do % 


| opoł i zwiedzać je można za opłatą 30 hal. od osób 
d 


orosłych I 10 bal. od małoletnich. lduzeum mieści 


szych stróżów bezpieczeństwa, uczestnicy z2Ś się na ul. Studenókiej I. 7, parter. 


NOWOŚĆ! I 


p a 


| == Konst 


OSW 


u go o 


4:47 rano poo. 08. Nr. 20 Podgórta-Pł, od 
4:57 rano poo. o8. Nr. 20 do Krakowa. 


1.85 rano, posp. Nr. 2, do Podgórza-Plass. 
L 82 rano, posp. Nr. 2, do Krakowa 


Z lckan. Połączenia: w lIckanach, we 


10725 rano ,mieas. Nr. 1061, do Podgórza Mia- 
10.88 rano, miesz. Nr. 1061 do Plassowa. 


s PAG Doisy: Połączenia: w Oświęci- 


11.38 mięgs. Nr. de Podgórza-PL 

11.85 i ros Nr. ra do atwestj 

s Wieliexski; połączenie w Fodgórzu- 
Plamewie od Obwigolma | Skowisy. 


10-88 popol. oseb. Nr. 6214, de Krakowa 
sKocmycsowa i Mogily, 


* 


5.84 rano, osob. Nr. 1017, do PodgórzaMiasta 
5.42 rano, osob. Nr. 1017, do Podgórza-Plasz. 
6.00 rano, osob. Nr. 48, do Krakowa 


1.42 rano csob. Nr. 63812, do Krakowa 


7.84 rano, osob. Nr.1088, do Podgóraa Miasta 
7.55 rano osob. Nr. 82, do Krakowa 


24 popo! 


— m, 


Nr. 13 


Głos Narodu z dnia 18 Stycznia 1911. 


NN 0 NY NE" NN E— W ( 


+ Największy skład przyborów i szat kościelnych 


jak; ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artyk. dewocyjne 
poleca po najtańszych cenach 


anty Witkowski Kordas == 
Kraków, Rynek główny, Linia A-B L. 46/6. 
RSW, WE T N = NI OSY | WO ASY WE WZ N 


a 


DW WZ NIEZ, 


Dyrekcya c. k. kolei państwowych w Krakowie, 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 1-go października (według czasu średnio - europejskiego). 


Przyjazd do Krakowa, do Podaórza-Płaszowa i Podgórza- Miasta. Odjazd z Krakowa Podgórza-Płaszowa i Podgórza Miasta 


13536 w nocy posp Nr. 8 do Krs j 

Czerniowiec: Połączenie w Czrenio- 
weach od Rukaresztu, vass, i Ickan; w 
Kołomyi od Dełatyna, w Stanisiawowie, 
o. Husłatyna we Lwowie od Jaworowa 
Stryja i Stojanowa; w Przemyśla o 
Stryja, Sambora, Nowego Zagórza, Pogady 
ch;rowskiej i Chyrowa. 


22 rano, osob. Nr. 12, do Poedgórsa-Pl. 
22 rano, osob. Nr. 12, do Krakowa 
Poddwołoczysk Połączenia w Podwo- 
łoczyskach z Odessy i Kijowa, w Borkach 
wielkich z Grzymałowa, w Tarnopoln ze 
Zbaraża, Kopyczynieo, Czortkowa, Hu- 
Biatyna, Iwania Pastegol Potutor, w Kra- 
snem od Brodów, we Lwowie od Ja- 
worowa, Stanisławowa i Stryja; w Prze- 
myślu od Nowego Zagórza, Stryja, Same 
bora, Chyrowa i Posady chyrow; w Ja- 
rosławiu od Sokała i Bełzca; w Rzeszo- 
wie odJasła w Dębicy od Przeworska 
rues  Rozwwadćw Tarnowie od Jasle, 

owego 'Sącza; Orłowa, Koszyc I Buda- 
pesztu. 


e Lwowa, Połączenia: we Lwowie od 
Stryja i Stojanowa, w Przemyślu od No 
wego Zagórza, Stryja, Sambora I Chy- 
rowa; w Przeworsku od Rozwadowz, 


linii Śranów on od Nowego 
Zagórza przez Snohą, Podgórze-Płaszów. 
Poiączenia w Jaśle, od Rzeszowa, I 
Lwowa, w Zagórzanach od Gorlic, = No 
wym Sączu od Orłowe, Koszyc i Buda- 
pestu, w Ohabówce a sd 1/X—14/1V w- 
niedzieiele i święto, wzgl. w ostatni dzień 
świąt z Zakopanego, 


Wtorki Czwartki i Soboty przez Konstan- 
oyg s Konstantynopola (okrętem do Kon- 
staneyi) codzień od Bukaresztu, w Ko- 
lomyi od Zaleszozyk, Delatyma. w Sta- 
nisławowie od Stryja, w Halicza od Tar- 
nopola, we Lwowie od Podhajea w Prze- 
myślu od Nowego Zagórza cruwa | 
Pożady Śyrowikiej. 


7.19 rano, osob. Nr. 418 do Podgórza-Pł. 
7.30 rano ońcb. Nr. 412, do Krakowa 
Wioeliezki. 


Koomyrzowa I Mogiły. 


7.41 rane, osob. Nr. 1088. do Podgórza-Pl. 


Ońwięoima. Połączenia w Okwięci- 
miu Wiednia i Wrocławia, w Spyt- 
kowicach od Wadowice; w Skawinie od 
Żywoa i Suchy. 


8.84 rano, osob. Nr. 18, do PodgórzaPi, 
8.45 rano, osob. Nr. 18, do Krakowa, . 
Podwoloczysk. Polączenia w Podwo* 
łoezyskech od Kijowa I Odessy; w Bor- 
kach wielkich od Grzymałowa, w Tarno- 
ola od [wania pustego, Husiatyna, Czort 
owa, Kopyozyniec i Zbaraża; w Krasnem 
od Brodów, we Lwowie Pods. z Winnik” 
we Lwowie od Iokan, Stanisławowa, Ra- 
wy Roakiej, Stryja, Podhajec, Sianek i 
ca w yśla od Nowego Zagó- 
ma, Ohyrowai Posady chyrowskiej; w Tar- 
newie od Nowego Sącza, Stróż 1 Jasła, 


miu od i Wrocławia; w Podgórzu 
Plazzowie do Krakowa i Lwowa. 


oseb. Nr. 14, do Pe 


zza-PL. 
osob. Nr. 16, de 


owa 


+ BODO 


m linit 


wia od Sokala, w Przeworsku od Dy- 
nowa, w Rzeszowie od iJnsła, w Dębicy 
od Przeworska przez Rozwadów i od 
Nadbrzezia; w Tarnowie od Nowsgo Sẹ- 
cza, Stróż, Jasła i Szczucina 


220 po poł. poo. posp. Nr. 6. do Krakowa- 


ze Lwowa. Połączenie: we Lwowie od 
Jaworowa, Rawy ruskiej, Sambora, Stry 
ja, t Stanisławowa, w Przemyślu od Chy- 
rowa, Posady ohbyrowskiej, Sambora i 
Stryja; w Przew | Rozwadowa 
i Nadbrzesia. 


8:19 popoł. osob. Nr. 414 do Podgórza-Pl. 
830 , » Nr. 414 do Krakowa. 


z Wieliczki. 


4.22 popoł. osob, Nr 1011 do Podgórzamiasta 
429 , » Nr 1011, do Podgórza- PI 
446 , » Nr. 42, do Krakowa 


transwersalnej od Stryja, 
Sambora Nowego Zagórza, przez Suchą, 
w Ohyrowie od Przemyśla, Skawinę Pod- 
górze-Płaszów Połąszenia: w Stryju od 
Lwowa, Tarnopola, Stanisławowa, I Le- 
wocznego, w Drohobyczu od Borysławia, 
Tostanowio, w Jaśle od Rzeszowa, Lwo- 
wa, w Zagórzanach z Gorlic, w Sączu 
od Orłowa; w Chabówce od Zakopa- 
Po w Suchej od Zywca i Zwardonia, 
w Kalwaryi od Bielska i Wadowio. w 
Skawinie z Oświęcimia i Wiednia. 

Z Zakopanego do Krakowa wprost prze- 
chodzący wóz I 1 Il klasy. 


5.54 popol. poo. os. Nr. 464 do Podg.-Pł. 
6.10 wiecz. poe. og. Nr. 464 do Krakowa, 


s Wieliczki. 


6.13 wiecg. osob. Nr. 16, do Podgórza-Fł 
8.23 p w Nr. 16 do Krakowa 


a Podwołoczysk Połączenia: w Pod- 


wołoczyskach od Kijowa i Odesy, w Kre- 
mem od Brodów, we Lwowie ud Jawo- 
zowa, Rawy ach Stryja, Ickan, i 
Sambore, w Przemyślu od Nowego Za- 
órza, Stryja, Sambora, Chyrowa, i 
Posady chyrewskiej, Przeworsku ud Ro- 
awadowa 1 Nudbrzezia; w Tarnowie 
od Nowego i Starego Sącza, Stróż. 
Nowego Zagórza 1 Jasla przes Stróże, 
i Szomucina. 


7.06 wiecz. poo. osób. Nr. 6218 do Krakowa 


sKocmyzsowa. 


8.53 wiecz. poo. os. Nr. 1035 do Podgórza m. 
Nr 10856 do Podgórza PŁ. 


H U ii 34 do Krakowa 


9.12 LL n n Nr 


a e A E a Połączenia w  Oświęci- 


mia od Wiednia 1 Wrocławia, w Spytko- 
wieach od Sierszy Wodnej, Alwerni i Wa 
dowie. 


9-16 wieoa. pos. posp. Nr. 4 do Podgórza-Pl. 
924 y w „w Nr.4 do Krakowa. 


s Podwołooczyśsk Połączenia w Pod- 
wołoczyskach od Kijowa i Odessy, w 
Borkach Wielkich od Qrzymałowa, w 
Tarnopolu od Potutor, Husiatyna, Czort 
kowa i Kopyczyniec, w Krasnem od 
Brodów, we Lwowie od lokan, Rawy 
Ruskiej, Stryja, Podhajec, Sianek i Sam- 
bora, w Prasmyśiu od Stryja, Sambora 
iPosady Ohyrow. w Przeaworaku od Nad- 
krzesia, Rozwadowa i Tarnobrzega, W 
Rseszowie od Jasla; w Dębioy od P:zò- 
worska przes Rozwadów, Nadbrzeria i 
Tarnobrzega , w Tarnowie od Budape: zta 
Koszyc, Nowego Sącza, Stróż, Now: go 
Zagórza, Jasła przóz Stróże i Szosucina. 


10.36 wieos poo. osob. Nr. 24 do Podgórza-Pł. 

10:45 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do Krakowa. 

a Rzeszowa, połączenia: w Rzeszowi- 
od Jasła, w Dębicy od Rozwadowa, Nad 
brzezta i To w Tarnowie ud Bu- 
dapesztu, Koszyc, Öriowa; Nowego Sącza 
Stróż, Nowego Zagórza i Jasła przez 5tró 
że i Szosucina, w Bierzanowie z Wiellozk 


10-50wieoź. oso. Nr. 1021, do Podgórza Miasta 
1006 a w» Ne. 1021, do Podgórza-PŁ 
1109 „. „ Nr.46 do Krakowa. 


s Nowego Sąsza przez Suchą, Skawi- 
nę, Podgórze-Płaszów, Połączenia: w No- 
wym Sączu od Budapesztu, Koszyn, Orło- 
wa; w Chabówce od Zakopanego i Sucha. 
hory, w Suchej od Żywea i Zwardonia 
LJ Kalwacyi od Bielska | Wadowic Z 
Zakopanego do Krakowa wprost prze- 
chodzący wós I i II klasy. 


kilka osób X 


dostarcza najianiej 


na kilka osób 


Val. Jdrnicek Syn Frysztak G.N. Morawy. 


le; speg 


aina fabryka przyborów do sportów zimowych ;-: 
d zie cennika Nr. 38. Największa fabryka tego rodzaju 
Wełniane ubrauła sportewe. 


1744 3 3 


Wian 


saw Tomaszewski 


doOświ gci mis przez Podgórze.Plaszów- 


wayloli nlio Grodzkiej 


== Telefon 1148. == 


12.07 w nooy, poo. ogob. Nr 47, z Šrakowa 

12.19 w nocy, poo. og. Nr 1022 z Podgórza-Pl. 

12.24 w nocy, poo. os. Nr. 1022 z Podgórza-Min. 

da Nowego Sącza przez Podzórze-Pła. 
szów, Skawinę, Snchą, Połączenia: w Ska. 
winie do Oświęsima a stamtąd do Wiednta, 
Wrocławia, w Suchy do Zywca i Zwardo- 
nia; w Chabówce do Zakopanego i Sncha- 
hory; w Nowym Sączu do Orłowa, Koszyo 
Budapesztu i Scróż, a stamtąd do Nowego 
Zagórza, Sambora i Stryja. — Z Krakowa 
do Zakopanego kursują wozy wprost prre- 
chodzące. 


12.30 w nocy poo. os. Ne 11 z Krakowa, 

12:39 w nocy poc. os. Nr.11 z Podgórza-Płasz: 

do Podwołoczysk. Połączenia: w Tar- 
nowie do Stróż, Btąd do Jasła, Nowego 
Sącza, Orlowa. Koszyc ı Budapesztu, 
w Dębicy do Tarnobrzegu, Nadbrżezta 
-Oraz przez Rozwadów w kierunku Prze- 
worska, w Jarosławia do Bełzca i So- 
kala i w Przemyśla do Sambora, No- 
wego Zagórza ı Stryjo, we Lwowie do 
Rawy ruskiej i Jaworowa, we Lwowie 
Podzamozu do Winnik, w Krasnem do 
Brodów, w Tarnopolu do Potator, Iwania 
pustego, Husiaty na, Czortkowa, B opyczy- 


nieć : Zbaraża, w Borkach wielkich do|d 


Grzymalowa. 

814 w nocy poo posp. Nr. 7 z Krakowa 

do Czerniowiec, Połączenia: w Tarno- 
wie do Szczucina, w Dębicy do Tarno- 
brzega, Nadbrzezia i przez Rozwadów 
w kierunku Przeworska, w Jnrosławiu do 
Bełzca i Sokala; w Przemyślu do Sambora 
Chyrowa, Stryja. Nowego Zagórza, w Sta- 
nisławowie do Hnaiatyna i Stryja, w Czer 
niowcach do Ickan, Jass, Bakaresztu i 
Constanzy. 


420 rano, poc. osob, Nr. 31 z Krakowa 
235 r. ogob, Nr. 1032 z Podgórza-Plaszowu 
Miasta 


Szawing, połączenia: w Spytkowioach do 
Wadowic, Alwernii 1 Sierszy Wodnej 
w Oświeamia do Wiedma i Wroclawia. 


6.45 rano, poc posp. Nr. 3. z Krakowa, 
6.45 y tz „ Nr 8, zPodgórza:P.. 
do Podwołocaysk Stanisławowa 
i Iokan. Połączenia: w Tarnowie do 
Szczncina i Stróż, stąd do Jasła, Nowe- 
go Jącaa, Orłowa, Koszyc i Bndapesztu 
w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbróezia i 
przez Rozwadów w kieranku Przeworska. 
w Rzeszowie do Jasła a stąd do Nowe- 
o Zagórza i Chyrowa, w Przeworsku 
h Dynowa, oraz w kierunku Rozwado 
wa, Nadbrzezła i Dębicy, w Jarosławiu 
do Belzca i Sokala, we Lwowie do Rawy 
Ruskiej, Stryja, Sianek Sambora, i Stoja 
nowa; w Krasnem do Brodów, w Tarno- 
pola do Potnior, [wania Pustego, Husta- 
tyna, Czortkowa 1 Kopyczyniec, w Borkach 
wielkich 'do Grzymałowa, w Podwołoczy- 
skach do Kijowa | Odemy. 


7.5) rano poo. osob. Nr. 15, z Krakowa 
i 5 = » Nr.15 z Podgórza-Pi. 

do Podwołoczysk. Połączenia: w Tar- 
nowie do Szozuoina; w Dębioy do Turno- 
brzega, Nadbrzezia, i przez Rozwadów w 
kieranku Przeworska; w Jarosławiu do 
Belzca i Sokala, w Przemyśla do Sambora 
Stryja, Nowego Zagórza i Posudy Chy- 
rowskiej; we Lwowie do Stryja, Stante 
sławowa, Rawy ruskie, Jaworowai Pod- 
hajeo; w Krasnem do Brodów; w Pod- 
wełoczyskach do Kijowa I Odessy. 


835 rano poc. mięsz. Ñr. 411 z Krakowa 
849 y m „  Nr.411 sPodgórza-Fł 
do Wtaliczki. 


8'45 rano poo. ogob. Nr. 6211, zzKrakowa 
do Koomyrzowa i Mogiły. 


9.05 rano pve osob. Nr. 41, z Krakowa 
pay r. poo. ogob. Nr. 1012, z B 


nn w r.1012, w 


agone: Chyrowa, Sambora 1 Stryja 
Połączenia: w Kalwaryi 
Bielska; w Suchej do 
donia; w Chabówoa do 


Suohahory, w Nowym Sączu do 


woa i Zwar- 
nach do Gorlio, w e do 
rysławia, Tustanowio, w Stryja do 
wa, Stanisławowa 1 Tarnopola. 


dzący I i II. klasy. 


11.00 przed pol. poo. osob Nr. 13, z Krakowa 


oza. Orłowa. Koszve i Budapeeztu; 


ża. 
14 


z " e 
do Wielloski. 


do Tarnowa. 


do Tarnowa. 


do Ickan, 


odgórza-Plasz. 
Miasta 
na linię transwersalną przes Podgó- 

rze-Płaszów, Skawinę, Suchą do Nowego 


o Wadowic i 


akopanego | 
z A Or- 
lowa, Koszyc i Budapesztu, w Zagórza- 
Ćhyrowi TŁE- 

myśla, I Lwowa, w Drohobyczu do Bo- 
Lwo- 
Od 
I/V. — 14/VI t od 1/X do 30JIV z Kra- 
kowa do Zakopanego wóz wprost przecho- 


e - n Nr.18 a Podgórza-Pl. 
io Podwołoczysk i Iskan. Poląeze- 
nia; w Tarnowie do Stróż, Nowego Sa |1 
w 


Zakład 
„CONCORDIA“ 


ana Wolnego 


Plac Szczepański 2, dom własny, tel. 330. 


PE do Tarnobrzeg., i pruez Rozwa- 
dów w kieranku Przeworska, w Rzeszowie 
do Jasła, a stąd do Nowego Zagó- 
rza, Chyrowa Btryja, w Przewor» 
sku do Dynowa, i w kierunku Rozwado- 
wa, Dębicy, w Jarosławia do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, Sambora, i 
Stryja 1 Nowego Zagórza, we Lwowie 
do Stanisławowa, Stryja | Sambora, w 
Tarnopola do Potutor, Iwania Pnstego, 
Husiatyna, Czortkowa, Kopyczynie0, Zba” 
raza, w Borkach wielkich do Grzymałowa 


j Ai pol, osob Nr. 33, z Krakowa 


Nr. 1034, z Podgórza-Pl. 


1.39 Nr. 1034, „ Miasta 


do Suehy i Oświęcima, przez Pod- 


górze Płaszów - Skawinę,  poiączania: 
w Kalwaryi do Wadowie i Bielska, 
w Oświgoimia do Wiednia ı Wrocławia. 
1.30 po poł. mięsx. Nr. 461, z Krakowa 

l » Nr. 461, z Podgórsa-PL 


1.45 po pol, osob. Nr. 6213, s Krakowa 


do Koomyrzowa i Mogiły. 


2.50 po pol, pospieszny Nr. 6, 3 Krakowa 
o Lwowa. Połączenia: w Tarnowie do 
Szoznoina, Stróż, stąd do  Jasls, 
do Nowego Sącza i Starego Sącza; w Dę- 
Biog do Tarnobrzega ! przez Rozwadów 
w kierunku Przeworska, w Rzeszowie do 
Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, Chy- 
rowa i Stryja, w Przeworsku do Dyno- 
wa, oraz w kierunku Rozwadowa, Dębicy, 
w Jarosławiu do Sokai» w Przemyślu do 
Chyrowa Sambora, Stryja ìi Nowego Zagó- 
rza, ws Lwowie do Stauisławowa, Stryja, 
i Samobra, 


300 po pol, osobowy, Nr. 25, z Krakowa 
+'8 po poł., ogob. Nr. 25, z Podeórza-Pi. 
Połączenia w Tarnowie 
do Szczucina, Stróż, stąd do Jegła, iiio- 
wego ' Starego Sącza. 


5.38 wieos. osobowy, Nr. 27, s Krakowa, 
5.47 wlecz. osobowy, Nr. 27, s Podgórza-PL. 


ào Rzeszowa.polączen!e w Tarnowie do 


Stróż, a stąd do Nowego Sącza i Jasła. 


115 wiecz poe. mięsz. Nr. 61 x Krakowa 
130 Nr. 61 s Podg.-Pl. 


Nr. 463, z Krakowa 
488, = Podgórza-PI. 


1.46 wie6z mięszany, 
"IPO wiecz mięsz Nr 


do Wieliezki. 


7.60 wiecz. owobowy Ne. 8215 z Krakowa 


do Koomyrzowa. 


8.00 wiecs. ozobowy, Nr. 45, z Krakowa 
8.18 wiecz., osob, Nr. 10168, z Podgórza-Pl. 
8.20 wiecz.,osob. Nr.1016,z Podgórza Miasta 


na linię kaja: przez Pod- 
u 


górze- Plasaów, Skawinę, Śnohą do No- 
wego Zagórza, Chyrowa, Sambora i 
Lwowa. Połączenia: w Skawinie do 
Oświęcimia a stamtąd do Wiednia 
Wroclawia; w Kalwaryi do Wadowio; 
w Suchy do Żywca; w Zagórzanach do 
Gorlio w Nowym Zagórzu do Łupkowa 
1 Mezó-Laborcz: w Chyrowie do Przemy- 
la i Lwowa, w Samborze do Lwowa, 
w Stryju do Ławoczneżo, Stanislawowa 
i Tarnopola, 


841 wiecz pospieszny Nr. 1, z Krak>wa 
ukaresztnu, Konstancyi, a stąd 
we wtorki, czwartki | niedziele okrętem 
do Konstantynopola. Połączenie w Prze- 


myślado Chyrowa, Sambora i Btryja. 


9.00 wieosór osobowy, Nr.17, x Krakowa 
9'10 wiecz. oosob. Nr 17, z Podgórza-Pl. 

do Podwołoczysk. Połączenie w Bie- 
rzanowie de Wieliczki; w Przemyślu do 
Chyrowa, Sambora, Stryja, i Nowego 
Zagórza; we Lwowie do Jaworowa Rawy 
ruSsiej, Stanisławowa, Stryja, Podhajec, 
Sianek i Sambora; we Lwowie Podz. do 
Stojanowa, w Krasnem do Brodów, w 
Tarnopolu do Husiatyna, Czoztkowa i 
Kopyozynieo, w Borkach wielkich do 
Grzymałowa, w Podwołoosyskach do 
Kijowa ı Odessy. 


10.35 w nooy osob. Nr. 19, x Krakowa 
10.44 w nocy osob. Nr. 19, z Podgórza Pi. 
do Lwown. Połączenia: w Bierzanowie 
do Wieliczki, w Rzeszowie do Jasła, a stąd 
do Nowego Zagórza, i Chyrowa: w Prze- 
worsku do Dymowa l w Kieranka Roz- 
wadowa. w Przemyślu do Ohyrowa, Sam- 
bora, Stryja i Nowego Zagórza. We Lwo- 
wie do Stanisławowa, Jaworowa, Sianek, 
i Sambora. 
11.10 w nocy, ogob. Nr. 413, z Krakowa. 
1.31 y. p Nr. 419,8 Podgórza-Pł 
do Wieliozki 


ATS 


Str. 5. 


z EEC „a = a w 


] we Lwowie, *łmorowicza 15. ' 189568 
BW mJ "WEWN U "YIECFUNW "NOZ" " ae. 


z 


| 


Kraków Rynek głl6 Lampy naftowe i spirytusowe, Świeczniki elektryczne, Ser- 
wisy porcelanowe, Szkło stołowe, luksusowe. Wazony, Fi- 
gury terrakotowe, Srebro Christofla, Herbata chińska, 


ETH| REUMATYZM, EEE 


podagra newralgia, odmrożenia 


powodują czesto nieznośna poleglwowośc. Do szybkiego ich uśmiertenia I aspo- 
kojenia do usunięcia nabrzmeń i przywrócenia ruchliwości stawów. oraz pozby- 
=== c'a s'e Uczucia Kwiadu. ałnży te sdum ewajaco pewnym skutkiem 


CONTRHEUMAN 


znak ockronn; słowny 
din (Menthoio salicy: 
! rowego ekstr kaszt ). 


przy ki. Ap | rs aT MAZ . » -€ = iz "e 
i ac 6% ke 

ini tuba I Koronę. '::: . R— 20 tab | E 

Wyrób I skład głó- B. FR AGNER A C k Dost Dworu 


wny w Aptece .. 
Baczność na nazwę preparatu i ra:w sk» ve wóro". - 


Prag. III. Nr. 157. 
Lr natycia w apiekach. 
M. tecer 


.....e Pouthakw 


W Krakowie: Apieka M Masiowsk 
K. W azn ewsk; 


muęaskażusuazonono j 


NAJPIĘKNIEJSZY PODAREK NA GWIAZDKĘ !!! 


Jana Kasprowioza 


wydaria zbiorowe 


DZIEŁ POETYCKICH 


ob:jmujące wszystkie droko“ ane utwory poet”, ukazało się w handlu i jest do 
nabyci» we wszystkich księgarniach. 


Objętości 6 tomów (120 arkuszy druku) za cenę K. 30. 
Całość oprawioaa w płótno o 10, a w półskóre« o 15 koron drożej. 
TREŚĆ 
Tom I. OBRAZY I OPOWIADANIA 
Tom I: OBRAZY DRAMATYCZNE. 
Tom II! i IV — LIRYKI. 
Tom V MIŁOŚĆ 
Tom VI.  GINĄCEMU ŚWIATU. 3 i 2.7 
Prócz wydania zwykłego w j'zygotowaniu je't pewna, ściśle ograniczona iiość 
egzemplarzy na papierze czorpanym Egzemplarze te będą numerowane w ma- 
szynie, opstrzone podpisem właściciela, portretem autora, oraz jego podpisem. 
Cena takiego egzemplarza 100 K. w oprawie skórzanej 125 K. 
Przedpłata otwarta — nabywać można za niszczeniem £ góry całej należyieści. 
wprost n wydawcy 
Jako dopełnienie kompletn Kasprowicza polecamy tegoż autora zbiorek nowych 
poozyi p. t. „CHWILE“, 8- ka, str. 152, Lwów-Warsz*wa 1911 — Cena K. 3:00. 
w oprawie płóciennej o 2 kor.. w półskórek o 3 K. drożej. e. z 
Równocześnie ukazały się tegoż auiora tłumaczenia z poetów angieiskich p. i: 


Arcydzieła europejskiej poezji dramatycznej 


Tom I MAETERLINCK: Sirst'a Beatrvks. D'ANNUNZIO: Franczeska £ Rimini 
MARLOWE: Tragiczne dzieje doktora Fausta. SHELLEY: Oedipus Tyranuus czy! 
OE: łołydziec król. 

Tom O: SHKLLEY: Red:ira Oeucicb, BROWNING: Pippa przechodzi, Na balko- 

nie. YEATS- Księżniczka Kasia. SWINE3URNE: Atalanta w K»ldonie. 

Cena zniżona po 8 koron za jeden tom, w oprawie 10 K. 

Tom l'I: AJSCHYLOS: Dzieje Orestesa Prometeusz skowany, Persowie, Siedmiu 
przeciw Tebom. Błapalnice 

Cena zniżona tomu II. K. 6, w oprawie kor. 8 

Dzieła p'etyckie I tłumacze! ia razem, ewentualnie każ e osobno oddajemy za 

nadesłaniem zamówienia i potaniem nazwiska, godności i dokładnego adresu na 

spłatę miesięcznie stosownie Jo umowy! Zwracamy uwagę Ira nasze lastro- 

wane katalogi 


TOWARZYSTWO WYDAWNICZE 


Z daw 'n aena znaną za swej dobroci i zapachu praw ziwa 


pw HERBATĘ ROSYJSKĄ wa 


zhiora majowego p leca dom eksportowy 


«wii AJ, Adamowicza 


(na pograniczu rosyjskiem) 


„Femilijna* bardzo dobra ZA. r. 1-40 E 


„Melange de Moskau“ w oryginałnem opakowania Ę " 2004 

„imperial“ Cesarski Aaw - © a OEG”: = 3% 
„Okruchy“ s naji. herbat kwiatowych .. . . « « : m 1907, 
14 1 kg. Bniionu tVołyńskiego hysienicznego . . . - . .. 3-20 $ 
Brodów Grzybki litewskie białe czapeczki tegoroczne 1 kę. . . . e 3003 
Kawa „Ceylon“ grubozlarnisła franco 5 kilo . . . « « ; „31 10—m 


KRPTEKARZA 
A. Thierry’ Balsam 


Jedynie prawdziwy tylko z zieloną zakonnicą, jako znakiem ochroanym. 
Prawnie zastrzeżony. Każde fsłszerstwo, nasladownictwo i sprzedaż 
innych balsamów z podrobieniem znaku będzie sądownie ścigane | su- 
rowo karane Balsam ten jest Ark skutecznym środkiem 
leczniczym przy wszelkich chorobach płucnych i płersiewych, uśmierza 
katar i zmniejsza, flegjnę usuwa bolesny kanzel. 
Działa znakomicie przy zapaleniu gardła, chrypce i wszel- 
kich chorobach gardła. Usuwa gruntownie każdą febrę. 
Leczy wszelkie choroby wątroby, żołądka, jelit, kurcze 
żołądka i kolki. Leczy hemoroidy i krwawiące żyły. 
: Dzfała łagodnie przeczyszczająco, czyści krew i nerki, 
wzmacnia apEtyt i trawienie. Służy znakomicie przy 
bolu zębów, dzińrawych zębach, i psuciu się dziąseł i t. p 
chorobach zębów i jamy ustnej; usuwa nieprzyjemną 
woń z ust i żołądka. Jest dobrym środkiem na robaki 
i tasiómca. Leczy wszelkie rany, blizny, różę latającą, 
krosty powstałe z gorąca, fistuły, brodawki, rany ža- 
palne, odmrożenia: człorków, zadraśnięcia, wyrzuty i 
usuwa darcie, reumatyzm, ból uszu, i t. d. Jest wogóle 
środkiem, którego nic powinno braknąć w żadnej ro- 
„łom dzinie zwłaszcza podczas epidemyi influenzy, cholery i 
innych Adresować: Ax" die Schutzengel - Apotheke des A Thierry in 
Pregrada beż Rohitzein 12 małych, lub 6 większych? flaszek Inb 1 specy- 
alna duża flaszka kosziujs5 K. 60h. Mniej nio wysyła się. Wysyłka tylko za 
nadesłane kwoty z góry lub za pobraniem. 
„rzy większych zamówieniaah znacznie taniej. 


SIŁA i DZIAŁANIE 
prawdziwej ściągającej maści bankowej 


Zapobiega i usuwa zakażenie krwi. Czyni prawie zawsze każdą bolesną 
operacyę zbyteczną. Znajduje zastosowanie przy: zatamowaniu przewodów 
mlecznych, stwardnieniu piersi u półożnic, róży latającej, 
niegojących się ranach" na nogach, przy zranieniach, nabrzmie 
niąch” nóg? a sawet przy raku; przy ranach powstałych przez 
uderźękiey pchnięcie; postrzał,” cięcie lub zmiażdżenie; do wy 
* ciągnięcia" wszelkich” ciał obcych? jak: odłafńków szkła, drzazg 

drzewnych; piasku; śrutu; cieffi i t.'d.; przy wszelkich wrzo- 
FEBE dach,” nowotworach, karbuńkułach? AROŚCIACH, nawet przy ra- 
ku; przy zanokcicach;” obieraniu? paznókci, pryszćzach, owrzodzeniach nóg, 
ranach zapalnych, przy odleżenii*u chorych, krwawiących wrzodach, 
przy ropienicch uszu, przy krwawieniu u dzieci i t. d. Wysyłka za nade: 
słaniem kwoty z góry, lub za pobraniem. 2 słoiki kosztują kor. 360. 
Do nabycia we wszystkich większych aptekach. En gros w skladach apiecznych. 


Adresować: 1762 12 2 


Schutzeugel - Apotheke des A. Thierry 
in Pregrada bei Rohitsch. 


- ma Ma O a 


| 
Na karnawał 


wypożycza 
szkło i 


porcelanę. 


GŁOS” NARODU z dnia 18. Stycznia 1912 


Zimier 
Kraków, Rynek 3. 


tat 
.. 


wyborze :-: 


.* 
.' 


I 
| 


Kraków, Rynek 3. 


| psy 


g-ce 


iatis Mast Aur 


ARIN = ASX ri 
Zaklad kd czna 
Ea Ak? | hbutaw?, 


Józefa ULES ! 


nsBurzeciw rmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór woto 
wych pomników z.p a- 
> ekowca, granitu i mar- 
"S muru. Pole:muje się 
$ wykonania grobów w 
miejscu i na prowin- 
cyi. Taieton 1453, 


y aa: EAN 


W kiokawię u: Ransnlozna L i8. 
JEDINA W KEAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 
Ignacego Wurma, 
i W e u PKP ELZ 7 


Aaria ma 


x 


AN 


A 


tafuluż procyaine tocznicze jak: 
„ diysż 
kowa w upiezach i drogusrza 

pm Tro Te GU; PREY 

.: 4 A 


nawet na zastarzałe nagniotkl w Aptece 
Eustachego Sokalskiego w Kętach. 

Słoik 60 hal. Opłata pocztowa 46 hal. 
ZaVczka 20 hal. więcej. 1342 26 4 


PIENIĄDZE 


zaoszczędzi ten, kto mając zamiar kupić 
jakikolwiek podarek lub przedmiot do co- 
dziennego użytku, za mój główny ka- 
taiog, zawierający około 4000. rycin, 


Wnisiec> Olsrowekć 
| aw E a l 
Kraków, Mały ryn" k. 


róg ul. Szpitalnej. 


WINO 


i ) Richtera żytnia kawa zdrowotna | 


jest, jak świadczy 1000 listów dziękczynnych najlepszą, Do każdego 
5 kg. pakieta dołącza się piękny podarek użytkowy niklowy, szkla- 
ny itd. Przed świętami wspaniałe dzwonki anielskie zabawka dzie- 
cinna, stosownie do Życzenia 

za darmo 
5 kg. koszzuje opł. za pobraniem K. 4, — pocztą: (Rez podarku K. 3.40) 


KAROL RICHTER Lewin (Czechy). 


i j który każdy 
Lisso, czerwone, ciemne wytwarzające krew Fabryka żytniej-kawy zdrowotnej i 
f białe pr 62 %* 621 » sżej hal. = litr, w Do każdego pakietu dołącza się wykaz bezpłatnych podarkówa BB atsz ma Za A T 


hecz ach od 56 litrów wzwyż, franko Lju- 
blja- a (Laibach) wysyła Bię za vobrani:m 
Kolekcya próbek (5 Kg) franko K. 4 
Ciemne tworząca krew wino ,Kuć" 
dla niedokrewnych i rekonwalescentow 


4 flaszki (5 kg) franko K. 450 
AdreB 


Br. Novakowić 


Właściciel winnic położonych na wyspie 
Brazza i na wybrzeżu Maka rskiem 


Ljubijana (Laibach) (Kraina) 


znajdzie coś odpowiedniego 


k LI 
aż 
Ci k. dostawca Dworu 


HANNS KONRAD 


w Briix Nr. 2035 (CZECHY). 


SAISIN 


Pisma Ferdynanda Kurasia. ! 


TiN IANANNAN 


Koron 


FS 
Z pod chłopskiej strzechy. 


Poszye. Kraków, 1905. 


Wiązanka z chłopskiej niwy. 
Poezye. Lwów. 1909. . .50h 


Tatarzy w Sandomierzu Dwie 
legendy. Z przedmową } 
Zygmunta Kolasińskiego. t 
Tarnobrzeg. 1910. . . . 50h ) 


Dzwoń chłopska pieśni... 
Poezya (w druku). JE SEE. 
w Tarnobrzegu oraz we wszyst- i 
kich księgarniach. (a 


Do nabycia w sekretaryacie Ko- 
| OKRZEI DADA ZADAR SEE 


(== RZE SERIE EN REIDA NRN ARCE "|| 
Boole M. Przygotowanie dziecka do kJ c 
l Reymont W. Ave Patria : 50h 


IM G. Gehethuera i $p. w Krakowie 
ni 
Q| Weyssenhoff 3. Soból | panna Wydanie Il. f sali ; 


poleca najnowsze wydawnictwa: 
| Do nabycia we wszystkich księgarniach. | 
s eepe S 1) 
laina NNNNA SNAN N AORNININNNNNNNR NANNN 


Powieści, podróże, pamiętniki II! | 
| IINajtańsze wydawnictwo książex polskich!! 
Utwory muzyczne 


Bibloteka dziel wyborowych 


Co tydzień książka! książka! Cena każdego tomu w prenumeracie tyliko 19'/, kop. ' 
W roku 1911 wyszły == 

fortepianowe. Nowe edycye nut od 40 hal. po- 

cząwszy na fortepian lub skrzypce. Žurnale 


M Redziewiczówna, Magnat powieść ; 
i wzory Pt kostyumów meskowych 
I 


S. Tokarzewski Pośród cywilnie umarłych | ” Ro m ą* 
Biblloteki dla teatrów amatorskich. 


G. Zapolska, Janka powieść 
W. Szysziło. Pod zwrotnikamt podróż 

Mosologi kupiety, i pieśni rozmaitej treści w 

obfitym wyborze. Podręczniki dla aranżerów 


Z. Różycki, Figle młodego satyra nowele 
poleca «=== 


Anatol France, Pamiętnik mego przyjaciela 
a B 
Księgarnia polska 


Alexy Kurcyusz, Brazylia podróż 
Tadeusz Konczyński, Sladem tęsknoty powieść 
w Krakowie 
35 Fioryańska 35 


K. Przerwa Tetmajer, Otchłań powieść 
"Tamże ekspedycya czasop.jak kra. jak i zagr. 


Znakomite zegarki 


"ZENITE - 


" mitetu obywatelskiego dla sprawy 
F. Kurasia (Zygmunt Kolasiński) 


odznaczone najwyższą nzgrody w Pa- 
— poleca w wielkim wyborze 
w złocie, srebrze i metalu. 


. . DOWGIAŁŁ© zegarmistrz, 


w Krakewie. Floryańska 19. 


ryżu 


Laleah róg Akademickiej i ul. Fredry, 

nowo otwarta stylowo urzadzona ka- 

wiarnia z salą bilardową. Wielk iwybór 
dzienników i pism ME oj 


| ze wszystkich okołic, każdego zawodu o- 

trzyma  lekkiei stałe zajęcie, zurabizjąc 
, tygodn'owo 25 - 50 Kor. Żadne losy lub ube 
, zpieczenie. Poślijcie zaraz swój adres do fir- 
EE L. Schaechter Wien XVI|2 Postamt 104 


Alfred Binet, Pojęcia nowoczesne o dzieciach i 
Pamiętnik Henryka Dembińskiego AE 
Teodor de Wyzewa, Gwalbert powieść 
Pamiętnik ks. Maryi Wołkońskiej 

I. Wazow, W walce o wolność powieść 
Lew hr. Tołstoj, Wojna o pokój powieść 
K. Bielska, jedenaste przykazanie nowela 
A. Lichtenbsrgor, Nasia Minia powieść 1817 19 5 
Wiktor Gomulicki, Dwa romanse nowela 


Ks. d‘ Abrantes, Cesarzowa Józefina pamiętnik z czasów I. cesarstwa |; QOCCOGEOOOCOOO 


M. Helys, kwiaty zamkniętęgo ogrodu szkice z życia kobiet w Turcyi © 
Johani Aho, Do Heflsingforsu podróż K Bazar cukrowy © 
Rynek główny 17 


Warunki: Prenumeraty: 


Marka ochronna: 
„Kotwion“ 


= $ 1 w przechodniej kamienicy do fo] 

Liniment. Gapsiei comp., |; W WARSZAWIE: NA "PROWINCY!: a ZA GRANICĄ: 4 ulicy Brackiej. 4 
zastąpienie Rocznie (52 t.) rb. 10' Rocznie rb. 12 Rocznie rb. 4= 

Kotwicznego Paln-Expelleru Półrocz. (26 t) rb. 65 _ Półrocznie rb. 630 _ Półrocznierb.  8— 0G000000G00002 
Kwart. (13 t) rb. 250  Kwartalnierb. 3'15 Kwartalnierb.  4— 


ele powszechnie znane jako wy- 
b 2 bòm górala i 

e pe nacieranie w - 
Doa do nab, K 


Za odnoszenie do domów 15 kop. kwart lnie, 
Za oprawę dopłaca się 6 rb. rocznie, 3 rb. półrocznie, I rb. 50 kop. kwart. 


Administracoya Warszawa, Nowo Sienna L. 2. 
Redaktor Zdzisław Dębicki. Wydawca Kazimiera Gadomska. 


Jeżeli kaszlecie 


jeżeli macie chrypkę, jeżeli macie trudny 
D 


oddech, jeżeli pocicie się w nocy, jeżeli 
AR, 


„Złotym L Lwem” 
w PRADZE, 
ulica Elsbiety 5 mowy. 


Wasii l H 


kilka realności miejskich, will w miejscach 
klimatycznych. dwa hkot.le w Krakowie i je 
den ra prowincyi. młyn amerykański we 
wschodniej Galicyi, ma,ątok Jasowy duży i 
kilka fotwarsów w pobliżu Krak wa, gospo- 
darstwo polskie w Beśni, oraz kilka dzierżaw 
majątków od 1.0 do 3J0 morgów, przez b'uro 
Agenc,i prywatnej emeryt © k komisarza 
powiat Stanisława Markiewicza w Krako- 
wie. ul. Wiślna ł. 4 i p. Nr. Telef. 2391, 
285 2 


macie influenzę, jeżeli jesteście zakatarze- 
a A 


ni jeżeli odczuwacie ból w piersiach 
R 


tu zażywajcie, zalecany przeź wielu le- 
karzy środek domowy 


HUGONA ÓRKENY MIÓD LIPOWY (sy yróp). | 
Flaszka próbna K. 3. — Wieika flaszka K. 5.— , 3 flaszki fra 
— za a e tylko w głównym składzie 


Hugo: Órkeny's Apotheke, Budapest, Deni 38. 


Fo << : 
Neitar" 


działanie Pańskiego balsamu. 
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w Krakowie, ni. Mikołajska I. 6. 
Wozsikie robety w zakres paliant 


polecają w wielkim 


i po nalniższych 


ś Takrgka mód miner. wać I spocyal. leczninz 


i pod firmą 


*srsbia god kontrolą komisył Przemysłowej Tow. Lekarskicso krnk., 


krlóchiej, Biesghóbiseciiej, Bzlterskiej, Uieny, fomdung, Bissingen, 
litowa, broms wy 0 p 
sody mineralne z pzzepinu mi 


"APRS TA S 


w największym wyborze. Zamiana, tudzież naprawa biżuteryi, 


Jarzyny suszone 
Groszek Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do 
Fasolk Sameryki lub ŃRanadv. aby udali się z pełnem zanfanien Pracownia i skład wyrobów złotych i srebrnych, 
O oky tylzy wprost do 
ZEER Biura nij Zofii Bresiadeckiej w Oświęcimiu. 
ie Krajowe w najlepszym gatunku :-: UOR nie ma a ZDP" kok an! TESSEzY = 
zw: BOREK ZE sz | Niezawodna pasta 


|| 


pojawił się wyrażny porost wlosów, 
2 tygodniach przybrała broda pow oli SZ? barwę i 
ziikując łączę dl 


Narodn* tvod zarz. 


Nr. 13 


Koronki tiulowe, I niciane do komż, alb i obrusów. f£7'2- 


maszki lyońskie jedwabne i 


pozłacane. szychowe i jedwabne. Galony złote, 


wełniane. Fręzle I Kwz 
pozłaci:;: 


Kolumny haftowane do ornatów i kap $!uły I sukia;:- 
ki gotowe i zaczęte. KomżŻe tiulowe, odpasowane i gotowe 


-m= 
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Ë, 

IR g, 

R. RZĘGCA I CZNGZIA. AA 3 

w "Krakowie, ulica ów. Gertrudy, 1. *. = 
przós toi Towarzystwo a" he 

NWIODY MINERALNE SZYJCZNE i 
edpowiadające składem chemicznym wodor: HE 
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Jubiler B. ARMATOWICZ 


Kraków, Rynek L, 18. 


najpostowniejszych, 


sumisnna 


i punktnalna. Chińskie srebro po cenach fabrycznych ra składzie. 


a raty! 


najnowszej konstrukcyi, ule- 
pszone Singera maszyny do 
szycia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z (fabryk świato: 
wej sławy, poleca pierwszo 
rzędna znana z rzetelności firma: 


6. Pawłowski, w Krakowie, 
Rynek 18, 
dostawca wielu stowarzyszeń zarobk., Ziwią: 


tku Urzędników państw. i Centrali Zakupu 
dla oficerów i urzędników. 


Oenniki z ilustracyą maszym darmo opłatnie, 
UWAGA: C. i k. anstro-węg. Kosu!st stwier 
qził, że firma: Singera Co. wyrabia swoje 
„oryginalne“ maszyny w Wittenbergu, prv- 
kiej prowincyi Brandenburg, zaś klerowni - 

zwo handlowe posiada w Hamburdu. Jest 
tą ta firma niemiecka która „Straż Polska, 

zaliczyła do bojkotu. 


Igły, nici, szpilki, tasiemki, guziki i 
wszelkie przybory do szycia i haftu 
poleca 


Maryan Król 


Kraków Długa 10. 
10 10 5 


Poszukuję pokoju 


w śródmieściu, umebiowanego, Z ú- 
sobnem wejściem, jaszego i ciepłego, 
z utrzymaniem (Śniadania i obiady) 
Łaskawe zgłoszenia pod J. M. Adm. 
„Głosu Narodu” 85 0 1 
<szazst** tak w miejsou, jak I na prowinoji. 

Polaca wielki wybór gotowych pomników 


| z piaskowca marmuru I graniiu, 


której Pani lub Panu wilo 
sy wypadają, a wszystkie dotychczas 
używane środki nie pomogły, niech 
poda swój adres, a otrzyma bezpła 
tnie skuteczną poradę. Zgłoszenia li- 
stownie: Lwów, skrytka pocztowa 72. 


Pożyczki osobiste 


ra 4 —6 pre. od 200 K. wzwyż bez 

poręczenin na miesięczne spłaty po 4 K 
Bla usób każdego stanu szybko i dyskro- 
tnie przeprowadza Philip Feld, Dom banko- 
wo giełdowy. W Ki = Kakóczi ut Nr.71. 


ZAŁOŻONY W ROKU 1872 
ZAKŁAD 


j ARTYST., - KAMIENIARSKI 
-=$ iaei TREMBECKICH 
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SĘ - i, w Krakowie, Rakowiecxa |. 7 
IG g M (dom własny) Tołefoa 482. 

© |5—- -must Podejmuje się wykonywania 
er- 2-7 wszelkich rzbót w zakres teu 
3 E ‘af; wchodzący, a w szozeygólności 


Yai GROBOWCÓW i POMNIKÓW 


SPORT ZIMOWY 


SANKI «si. „LENKER“ 


z klerewnicą I hamulcem 


„Sanki* sportowe wszelkich svst. 
dla doresłych i dzieci. 


„NARTY (SKI) 
LASKI bambusowe OBRĘCZE śniegowe 


Polecają najtaniej: 


REIM i S-KA Kraków, 
RYNEK 31. 


Cenniki na żądanie gratis i franko. 


Śrebrzenia 


zużytych naczyń stołowych, jak ły- 
żek, widelcy, noży i t. p. przyjmuje 
pod gwarancyą firma 
K. F. Kopaczyński i Ska 


Kraków Bracka 2. tel. 2330. 
54 10 3 


- Poszukiwani 


do większego skarbu w zachodniej Galicji: 
Leśniczy, znający sie na pasiece, Pomoonik 
egrodalszy, Zdelny Polewy, i starszy Chłepak 
kredeasewy Miejsra zaraz do objęcia, zań 
posada leśniczego od l-go czerwca. Broni- 
sław Krasicki, A ul. Gołębia 16. 


Pokój i kuchnia 
na II piętrze do wynajęcia od 1 lu- 


tego. Wiadomość w Administracyi 
„Głosu Narodu“ 


Poszukuje się 


do prowadzenia gospodarstwa ua plebanii 
w Harcie p. Bachórz biegłej geopodyal. Zgło 
szenia*nieuwzgleędnione pozostaną bez odpo- 
wiedzi. 8732 


ZAZNZNERZNZNZŃ 
U waga - Dywany 


Firma chrześciańska 
Wyrób własny. 


Najpiękniejszem przyozdobieniem sypialni, 
lub pekoju są dywany. Piękny dywan y naj. 
lepszej, chenilli. wiernie według dzieł sztuki. 
odrobiony, niezniszczalny obustronny, z prze. 

pysznemi figurami sarn, danieli, jeleni, cie- 
trzewi, bażantów, papug psów oraz z wzo- 
rami, peraskimi lub smyrzeńskiemi — bez za- 
rzutu krsztuje zaledwia '"/,, em. K, 5.20 — 
85/,,, cm. K. 3.80 za pobraniem. 

Piękne jedwabne azale cnealllowo. własnego 
wyrobu, z piękną mocną frendzlą, we wszys- 
tkich kolorach, tylso gładkie za>szc modne 
K. 5, — 6.59 —, 7.50 —, 9. — 10.50. — 12 
Z powodu przepełnienia skladu taniej jak 
zwykle. Zamawiajcie dopóki zapas starczy 

z tkajni ręczuej 

Franc W. Fienier Hlinsko, Czechy 

Żądajcie próbek wyrobów lnianych ze darmo 


Nowe Tańce 


Praktyczny podręcznik dla uczących 
się tańczyć. Cena K. —'60 z przesył- 
ką 65 hal. 
poleca 
S. A. KRZYŻANOWSKI księgarnia 
Kraków, Rynek A-B. 


Poszukuje się do miasta na prowineyi 


Osoby starszej 


(wdowy 40 do BO ?etniej) bezdzietnej, fizy- 

cznie silnej do pielęgnowania staruszki, Zgło- 

szeni+ listowne lub osoibiste przyjmuje się 

w Krakowie ułłca Jabłonowskich L 241 p. 
92 B 1 
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dia niemających zarostu i łysych 


Porost brody i włosów na glowie istotnie w 8 dniach wy wołu” 


Je prawdziwy duński 
ty, używają tylko „Balsamu Mos" do 


„Balsam Mas'. Starzy i młodzi mężczyźni i kobie- 


wy wołania porostu brody, brwi, 


i włosów, jest bowiem dowiedzioną rzeczą, że „Baisam Mes“ jest Jedy- 


nym 


średklem nowsczesne]j wiedzy, który w przeciągu 8 de 14 dal przez 


działanie na cebulki włoeów w ten sposób na nie wpływa, że włosy 


zaraz zaczynają róść, Ręczy sip że 


Środek ten nie jest szkodliwy 


Jeżeli to nie jest prawdą wypłacimy 


10.000 Koron gotówką 


każdemu gsłowasemu 


łysemu, lub rzadkie włosy ma]acemn, który Balsamn 


Mos przez sześć tygodni używał bezskutecznie. 
Uwaga: Jesteśmy jedyną firmą, która daje tego rodzaju poręczeniw. 


Lekarskie opisy i polecenia. Przed 
usllnie. 


naśladownictwami ostrzega się 


W sprawie prób z pańskim „Balsamom Mos'* mogę Panom donieść 
ze z tego balsamu jestem zupelnie zadowolony. Już po ośmiu dniach 


w świecie handlu. esobliwośsi 


(Opłata kart koresp. 10 h. a listów 25 h.) 
m=] 


T R Dobrzańskiego) 


GRA 


w Krakowia ul. 


Artyst. Zakład Galanteryjno introligatorski 


w Kran ml. Mikołajska L 6. 


aa dl cooper SZ wi a Do am pa eel 


chociaż włosy byly. jasne i miękie, były one przecież bardzo mocne. Po 
dopiero wtenczas ujawniło się nadzwyczaj korzystne 
a WP. wyrazy poważania J. C. Dr. Tvergade Kopenhaga. 

Paczka Balsamu Mos 10 kor. Opakowanie dyskr. Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką, Pisać de największego 


ios-Hagasinet, Copenhagen B. 320 Danemark (Dania) 


św. Tomasza |. 35. 


